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ORGAN WK i'ŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) WTOREK 28 CZERWCA 1949 ROKU Nr 174 (1098) 

l!IKCZEMlllCJ Hitlerową; wp/ywali na dec"Qzfę rządu emigrac'Qinego 

s:1~El:o~ Dywersanci z d ÓJ.ki" 
procesu. Zeznania te uJa~ '' Ją coraz n!"Ve ~~zaj~ 

!:k~c:,=~~~ó:ele:a~:!::~ orpedowali · zbliżenie Polski · z -ZSRR 
ło ton emigracji londyńskiej. • , • , • • I 

Drugi odcbiai jak t?. już Końcowe zeznania majora Now1nsk1ego nasw1etla1ą t o 
wszeehstronnie wyjasnrono, d . d D b , k" . 
był opanowany .,..rez agen: z ra y o oszyns 1ego 
tów _nlemieckW~. ~le '!:u~~ Warsza.wa (PAP). „Tylko Niemcom mogło zależeć w o- fakt, że decyzje powzięte na Odd.7·1.&ł na _em1gra.c~1 łon Yi: wym ~ie na pokłóceniu albntów między sobą" - powie p-OSiedzeniu Rady &Unist.rów 
sklej potTaflł ~ob::~ so:;:i~ł .; dział dziś przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warsza w lipcu 1943 r. I dotycząte ką samą poo;yc~ę, j ą ·· wie świadek Nowiński, który naświetlił szczegółowo rolę Jn pośmiertnego prtllWadzenb. 
Pelsce za czasow san~CJI. . splracji niemieckiej na terenie W. Brytanii w sprawie sto- dzieła zapoczątk<>wanego 
Najważniejsze l n:"Jbard'LieJ sunku gen. Sikorskiego do ZSRR. przez gen. Sikorskiego, zo-

bnemienne w skutki było to, stały w dwa dni później do-
:te „dwójka" opanowała i p~d Kontynuując swe re.znania ków polsko - radZ:eckich. Ma- słownie podane przez „Deut 
pąrządkowała sobie ~ałkowi- z poprzedniego drii.a procesu, jor Nowiński ciągnie dalej: schlandsender" - niemiec-
cie również bw. szosty od- świadek ten omówił również Gen. Sikorsk~, jak mi wia- ką rozgłośnię radiową. 
miał, kierują.cy ruchem pod- rolę 2 ! 6 oddziału na emigra domo, zwracał się niejedno-
~emnym w kraju. P'!'°1yśle~ cji oraz maczen:e koncepcji krotnie p:Semnie do g~n. Sosn uDw6ika" kieruie 
tylko - ludzie inspirowani ,,Międzymorza", wywodzącej kowskiego, prosząc o poparcie dd iałem 
przez Niemców mieli de~ydu- się z planu interwencji prze- tej akcji. Gen. Sosnkowski cd ko •• .Z k •

11 jący WI>IYW na kierownictwo ciw ZSRR po pierwszej woj- powiedział odmownie. nG Cll na ral 
ca!ej londyńskiej akcji p-Od- nie światowej. Koncep<:ja ~a To jest pierwszy moment, świadek obszernie przedstawia 
_. '>IIllleJ w kraju' A naczelny d · ł kr · d · · · · · „ . • · II · ~·c · k" kt' o zy a w o es:e rug1eJ WOJ gdzie .sprawa insp:raCJl zary- wzaJemne stosunki między 1 
wódz Bwió-~-dK~orows t1' eh f:k ny św:.atowej, przy czym g?ó- sowuje się zupełnie jui wyraź VI oddziałem sztabu generalnc-
rego za a orn1ono 0 Y wnym jej ri:e~nikiem była re nie gdy widać, ie chodzi o t · d · 
tach dal dowód swego patrio- akcyjna emigracja polska. stoń>cdowanie akcji i działał- go, 8 wier zaJ'.łc: • tyzmu i swojej nieprzeciętnej O~a te oddzrnły t~orzył .. zespoł 
inteligenA'i, gdy całkowicie Przybrała ona POSTAC ności gen. Sikorskiego. Dopie- ludzi, któ;zy na .em1gra.eJ.l kon. 

""' ZMOWY PRZECIW ZSRR, ro jednak wypadki r. 1943 do t al k mum środktSw •.lekceważył te ostrzeżenia na .cen rowó i dma. ~1 h . . „ „ ZORGANIZOWANEJ POD wiodły„ jakimi drogami ta in wpł c 0 nosc teJ. podstawie, że nr.zeeież ko- od . . t yw wd, a~ący k ~md ~n z k .. '"' KIEROWNI.rvr<l(„EM BTA- sp!racJ'a eh ziła i wreszcie Ja e ~ierzy .do niego dochodzą! "'"'n pr7.cprowa zema az J a · eJi „ . 1 NÓW ZJEDNOCZONXCH, Z ką ona formę przybrała W mo tak na terenie zagranicznym, 
Tak wyglądała sytuac,Ja on UDZIAŁEM F AszysTOW menc;e decydującym, · k . k · 

kl j trar tere- Ja I w CTaJU. dyńs e cen: i - a w_ t KRAJÓW SRODKOWO - EU- Działalność insp!racyjna ma Oddział VI był początkowo za. 
nowych placówkach szos ego ROPEJSKICH b · t d · b' · zasad · · · 
oddziału s·~uacja była jeszcze '. : d . ow1em o o S'Je :e, ze planowany Jako mstytuc3a zupeł 

_ ".' . 1 dzk. . Inni, zeznaJący tego ma niczo ujawniać się ona nie po nie niezależna od sztabu Był to 
rorsza. Ilez to krwi u _ieJ świ'adkowie stwierdzili, :ż Do · ow1·n~-~ 1·ak na1'dłuie1· . · · ...,„ •• na sumieniu nedzn1cy b · k' . · do kra wmna, P '"" · · tzw. oddział akcji na. kraj. Tego ~ ...... „ - . oszyns • po przyoycm pozostać w ukryc1u. Tymcza- d . · · · · by 
.aanacyjnl i endeccy. Ile to _bo ju nawiązał szereg róinostron sem w sprawach tych, o któ- ro za.1u ~rgan~za~yJne UJę.cie -
.haterskich żołnierzy polskich nych kontaktów miał zamiar rych wspomniałem, ta akcja ło w moim p0Jęe1u zupełme sl_usz 
zginęło z kh judas'ŁOw~j ręki, ro7.winąć dz'.ałainość konspira 'insp'.racji przyjęła formę już r.e. W ten. ~po~6~. tyJk~ bow1.e~ 
w nierównej· walce _z memiec- cyjną, związać się z podzie- jawnej dywersji _ to znaczy, pro~ad~eme ak_cJi w0Jskowe3 i 

kim fas~zmem_ i J~go age~- iem i za:nstalować w ,,lesie" że sprawa ta była tak ważna, cyw1lneJ w ~raJ~ s~oczywalo n.~ 
,ta.mi w k1erowmetwie londyn- rad i os tac j ę. Jednocześnie -;- do takiego wniosku dojść s~czcbltl n~J~y:sze3 dyspozy~.11 
akim. świadkoW:.e ci naświetlili rolę należy _ że Niemcy poszli na tJ. Rady Mimstrów czy gen. 81· 

żYcH01ii. MITKIEWICZ, Doboszyńskiego jak.:> agenta : wet na to, by ujawnić tę ak- korsldego. 
GANO, ~IA.JER - to be7JPO- czołowego propagatora „Mię- cję, byle tylko doprowadzić To n·atomiast, eo się stało J>6~-

_śrcdni agenci ni~eccy. dzymorza" na .terenie kraju. do pożądanych skutków. niej, urągało sasa.dom .JakieJkOl· 
SZURLEJ. PEŁC~S_KI: Omawiając inspirację nie- Konytnuując swe zeznan:a wiek konspiracji. Oddział ':'I zo_ 
BóR - KOMOROW:SKI 1 mm miecką w sprawie gen. Slkor- ~wiadek wspomina, jak w n:e R~ał wł11:ewny do sztabu i mu· 
~łanl:a.U !'~ólwmnych be- iego, św:adek Nowiński legalnie wydawanym pjśmie srnł robi? wszystko, co mu ka. 
stialstw niemieckich w Pol- stwierdził ii w pierwszej fa- „Walka", które ukazywało się zał oddział II. 
sec", a na ich tle-NIKCZEM zie wojny' wypłynęła ona p:ze w W. Brytanii ukazały się Omawia~ą.c wj-dar~enia na. o~· 
NA I ZŁOWIESZCZA PO- de wszystkim na odcinku ra- szczegóły ściśle tajnych roz- cinku kraJowym, świadek mówi: 
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·Wyczyny ~.p re~dentów„ , am~kańskłch repabl~k 
„wiernych'" dolarowi. · ' 

Przeciw faszystowskiin metodom Trumana 
rośnie opór w St:. ZjednoczonJch 

NOWY JORK (PAP). - 251 sldch było punktem '&Wl'otnyni 
czerwca br. odbyła się w No- w kienmku faszyzmu. 
wym Jorku konferencja w o- Przyjęcie antydemokratycz­
bronie praw obywatelskich, nych projektów ustaw było Io 
zorgamzowana przez Kongres gicznym następstwem wyż~j 
Walk.i o Swobody Obywatel- wspomnianego zarządzenia 
sk'.e. Trumana. 

W konferencji wzięło udział 
1.100 delegatów, reprezentują­
cych miejscowe związki zawo 
dowe, wchodzące w skład prze 
mysłowych związków zawodo 
wych (CIO) i amerykańskiej 
federlłcji pracy (AFL), orga­
nizacje kulturalne, młodz'.eio 
we i inne. 

Wszyscy mó~y, występu­
jący na konferencji, potępili 
objawy faszyzmu w St.anach 
Zjednoczonych i wzywali do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko atakom na prawa demo 
kratyczne narodu amerykań­
sk:ego. 

Delegaci podkreślali koniecz 
ność obrony praw polityez­
nych przywódców Partii Ko­
munistycznej USA, których 
obecnie sądti się za ich po­
glądy polityczne i za odważną 
walkę w obronie pokoju. 
Były wiceminister sprawie­

dliwości John Rougge oświad­
czył w swym przemówien.:u, 
że zarzą.dzen,łe prezydenta 
Trumana o sprawdzaniu „lo­
jal!HJ.łei" obywateli arnerykań 

MILION PODPISOW 
PRZECIWKO PRAWU 

TAFTA - HARTJ.,EY'A 
NOWY JORK (PAP). - \V 

Waszyngtonie odbyła się jed­
nodniowa konferencja nadzwy 
czajna 400 przywódców związ 
kowych, wchodzących w skład 
CIO, AFL oraz n!ezależnych 
związków zawodowych, repre 
zentujących ponad milion ro„ 
botników. 

Konferencja odbywała się 
pod znakiem walk:. o. uchyle­
nie prawa Tafta.-Ha.rlley'a. 

Uczestnicy konferencji zwró 
ciE się z apelem do zorgani­
zowanych robotników, aby w 
ciągu 10 dni najbl!.ższych ze­
brali milion podpisów pod pe 
tycję o uchylenie prawa Taf­
ta - Hartley'a, domagającą 
się od członków Kongresu po 
parci.a dla projektu ustawy, 
wniesionego przez Marcant.r 
nio oraz, by skierowali oni do 
Waszyngtonu delegację celem 
dalszej walki o przywrócenie 
prawa Wagnera do mocy praw 
nej. 

Nowe knowania STAC PROWOK...\.TORA I A- czej wojskowym, poprzez róż- mów polsko _ radz!eck:ch, któ W pewnym momencie kiedy j? 
GENTA NIEMIECKIEGO D~ e kanały. Tłumaczy się to re wtedy nie były jeszcze za- szcze ż:;-ł gen. Grot_Roweck1, 
BOSZYRSK~O. którego WI tym, że gen. Sikorski uwalał kończone. kraj widząc, że w terenie znaj- WIEDEŃ (PAP). - Dzien- jkich sił wojskowych. 
dzimy wszę~zie ~rn, gdzie .ia konieczne, by żołnierz pol- Dokumenty, które ukazały dują się placówlti oddziału II, nik „Oesterreichische Volks- Wiadomość ta - podkreśla 
trzeba usunąc ludz~ z • tych ski kontynuował walkę prze- się w „Walce"1 zostały wykra- zaż~dał od Londynu kategorycz. stimme", pąwołując się na dziennik - potwierdziła słusz 
czy hmych względow n_ie-wy: Iw Niemcom, mimo przegra- dzione przez Grocholskiego, nie zlikwid.owania ich, względnie wiadomość radia ang!elskiego ność wypoWiedzi austriackiej 
godnyc~ klłce d~~rsyJDej 1 

nej kampanii wrześniowej. ofie&a 6 oddz:Lału sztabu, tj. po<lpo~ządkowania kierownctwu w Hamburgu stwierdza, że prasy komunistycznej, wska-

reakcjonistów w Austrii 

pMtawic na _ich rm~e ludzi, Intrygi składające sit~ na tę tego oddziału, który kierował ZWZ, a późnej AK. Jak zeznał · 
ciesz~ych się zaufaniem_ Zy- inspiracię ~arysowały s:ę na walką podziemną w kraju. na rozprawie sądowej w woj· partie Socjaldemokratyczna i zujących, że na terenie Austrii 
chomow i _Ich niemieckich i kilku odcinkach, m. in. w ma Doboszyński skierował wów skowym • sądzie moraltim płk. „Ludowa" w Austrii zorgani- już od dawna prowadzi się 
wszelkich mnych mocociaw- rynarce wojennej na tle sporu czas prowokacyjny Est otwar Smo1Pńs1d. szef oddziału VI w zowa!y tajny „komitet woj- przygotowania do utworzenia 
ców. o zwierzchnictwo nad jednost ty do Sosnkowskiego. W od- okresie kiedy ta a.keja. miała. skowy", który już od wielu armii austriack'.ej i że wła-

Tak wyskakuje nagłe na po kami floty woj~nnej p•i1~k:!ej, powiedz:! Sosnkowski zajął sta miejsce „ze względów technicz_ 1 miesięcy prow.adz! w tajemni- śnie dla tych celów rząd au­
wierzchnię życia politycznego. którym .~dało ~ię. ur~towaćtz nowisko pozytywne do Dobo- nych nie zostało to zrealizowa.· cy przed narodem przygotowa striacki mobilizuje środki 
przy akty>wnym udziale Dobo kampam. v:rzesruow~J· W ~o - szyńskiego. · W wyniku tego ne''. nia do utworzenia austriac- nowe masowe podatki. ' szyńs.kiego - nowy szef od- nfotwie woJskowym mtryg1 te powstał duży zamęt w środo- -----------------· ----------------------­dzfału szóstego płk. Utul.k, bil przejaw'..ały się w formac.'1 wisku emigracj! polskiej, zaś 
ski przyjaciel awanturnilta i niedopuszczalnych, a miano- na odc!nku wojskowym b. ofi Przed konferenc;ą minist.rów Jinan~ 
szpiega Czerniawskiego L •• aa wicie w formach wysyłan:a de cerowie oddziału 6 i 2 p:iłko-
mego Doboszyńskiego. legacji do poszczególnych ofi wnicy Smoleński i Demel or- c • • k k • k D 

Ale im· więcej faktów ujaw cerów z pro~bą objęc:a do- ganizowal!. nielegalne zeb1·:1- '. •en . ryz.vsu am ery an. S. •ego nła się na tym procesie, tym ództwa, ktory~ sek:.m~owa- nia w Edynburgu, wspomaga- I li . 1\1 
więcej budzi się w nas pytań. ły nawet wystąp1ema po]~::lyń ni przez b. of:.cera „dwójki'', 
Jakąż roię odgrywał we ych 1udzi w sztabie nacze1- ·a p_óźniej naczelni'.ta bez.pie- • I d E z b d . 

wszystkich tych sprawach GE nego .wodza. . . • . czenstwa MSZ Hauke-Nowa- Z8WJS Da Uropą 3C 0 filą 
NERAŁ SOSNKOWSKI. któ- świadek d?<i~Je. „L:u:nchvo ka. 

I I od t in było środowisk'em, gd~e oy- Storpedowano wtedy szereg Brątgjslf.I 1ninlster slf arbu UJ opalach 
ry tr1:~ dz ;:i,:s~~~~ona na ło naj.wj.ęc~j ii:tryg.:. ró!nych posunięć gfill: SikorskiAgo ja_!t ·LONDYN (PAP) U wa.gę łon pejakich ora.z d<>wrunego pi'Ze· cjalne w Londynie, Pa..ryiu i in 8

~ · kład · sprawie sław~tne- posuru~ mspll"aCyJnych i;><> 1:1?· w s~raw:e gen. Janusza.J- dyńskoi~h kół politycznych ab- suwania. przez US.A. !Lre.dytów nych stolicach europejsk.;ch u-p Y w " w wrześmu 1939 r. ". tJSa, ktory przebywał przez 
go „l~stu o~wartegof, czLe Rewelacyjne szczegóły uja- czas dłuższy w Związku Ra- sorbuje poeiedzenie ministrow w ramach globalnych kwot pla wai;ają,, iż w europejskich spr.a 
sprawie zmumy sze a SZm1• - • d k kt · · finansów krajów marshallow- nu Marshalla. wach gospodarczych nastąpił oddzi l „ wnia swia e ' .ory ws:i.xm,~- dzieck!m i odnosił się P·1,7.~·ty- ski'ch kt.óre odbędzi· e s1·ę w Pa Stanowi'sko Cn'np

0
a w·obec · z· g k · · · " · r:o a u. na o zupełnie niespodziewa- wńie do tego co tam widział. , „ 0 „ ryzys 1 „porozumienie osią.· 

JaJ., •.ż rolę grał w tych nym „odstąpieniu" Japończy- Mając trudności na tle ak- ryżu w środę 29 bm. dań 'Harrimana, p°'pie.ra.nych gnięte przez kra.je marshallow-
wszystkłch ciemnych SJ!ra- kom szeregu polskich 'Jfice- ej~ dywersy}no _:inspiracyjnej W kołach tych po<dkreśla. się, prze.z Belgię (<i. Mtatnio pod skie szybko załamuje się. Ko­
wach MIKOŁAJCZYK. ktore- rów wywiadu, specjali3tów od w wojsku gen. Sikorski pro- że po niepowodzeniu odbytego w presjlł UISA również przez Fran reEponden.t dodaje, że ciei1 wiei 
go a.pa.rat k~ti:wyWlad'! poli- zagadnień radzieckich, którzy sił .gen. Januszajt'..sa, ab.IT dał ubiegłym tygodniu posied,zenia cję) - oceniane jest dotąd ja kiego kryzysu ameryka.liskiego 
tycznego powimen b~ł zywo i zostali przez Japońi::z.yków za- świadectwo prawdzie, objeż- w Brukseli - Stany Zjednoczo. ko nieustępliwe. 1 za.wiEł obecnie nad Europą. 
w porę u.1.nteresowac się oso- angażowani i m:eli pracować dźając szereg ośrodkó·N WOJ- ne i Wielka. Brytania. przygoto Niektóre czynniki a.meryk.a'ń-
bą, D~boszyńskiego i -~szys!- la Japonii na Dalekim i!ka polskiego w w. Brytanii wują się do rozgrywki środo· sk!e zarzucają. ?l":'P'P~Owi, że us~ I Kom n1·k t 
kich mnych Dobos~yns:dch. Wschodzie. i wygłaszając tam odczyty.. wej w Paryżu, której t-0warzy. łu3e on oo.łą. wrnę n11~pomyślne3J , U 3 ..., 

Prokurator zapow1edz1~l _we Wywołało to oburzenie Fran Zamierzen:a te spal".ły na B"ZY widmo kryzysu · gospodar· sytuac~~ gospo_darc.zej W.ielkiej W środę, , dn. 
29 czerwca 

0 zwanie nowych Je_szc.ze s~ad uzów ,_ stwierdza św:adek. pan~wce, ponieważ ;rupa lu- czego w Wielkiej Brytanii i zao Brytann „zwali~ na presJę a.me godz. 9 rano w sali Teatru 
k6w, którry bllzej oświetlą tosunki m'.ędzy wywiadem dzi z otoczenia gen. Sikorsk!e strzn.,jący s.i ę koflikt hrytyjsko· rykańską.". . . . . · 1 Wojska Polskiego przy ul. Ja­
rolę łnspir.ator6w, wY~d?w- olskim a francuskim, były go przeprawadziła in1ryg~, pre amerykański. Te s~me czy~m~1 m6w1ą JU~ racza 27 odbędzie się uroczy­
ców 1 dywersantów n1em1e«1- rzez pewien czas tak naprężo pa.rojąc tendencyjne ra.:imrty, Oczekuje się, . że posiedzenie wprcst 1 otwarcie, ze w toku na.J ste zakończenie ID turnusu 
kich w londyńsk~ kierownl- ne, iż 2 oddział francuski nie 1i:tóre pochodziły rz~komo od paryskie przeistoczy się w klu bli.Wzych miesięcy nastąpić mo terenowych kursów s:Dkolenia 
ctwle ruchu podziemnego w życzył sob:e przeprowadzania słuchaczy odczytów hnuszaj- czową rozgrywkę pomiędzy 01,ip że. i ~a~tą,pi pra~dopodobnie w partyjnego. · 
kraJo. . rozmów z szefem 2 oddziału tisa i przedstaw:ały i{.o ja;rn psem i Ha.rriman01u. Przedmio- Wielk>:eJ. Bryta.nu ,;,ekoncmiez- w części artystycznej wy-WSTRZĄSAJĄCA PRAW- polskiego płk . Wasilewskim. „demoralizatora". tern rozgrywki ma być nowy ne trzęsienie memi • stawiona będzie sztuka M. 
DA O NIKCZEMNEJ ROLI Inspiracja niemiecka wy- Dla zilustrowania penetra amerykański plan „płatności NOWY JORK (PAP) Parys· Gorkiego pt. „Na dnie". 
SANACJI I ENDECJI U:JAW~zła szczególnie ostro na ·1aw ejl wywiadu niemiccldegow międzyeuropejskiej" przewidują ki ko;respe>nd~nt dziennika. „New Komitet Łódzki PZPR 
1'li.& SIJS CORAZ PEŁNIEJ. w roku 1941, kiedy powstała polskim środowisku emigra cy wprowadZenie ~lnej konwer YMk Herald Tribune" rtt'IV'ier· . Wydzia.ł PropagaindY, 

~ Kowalenki możność ll&wią.zania atasun~ ~1~ św.iaddl: ~ pod&J.e •J.1 !UD.ta ~.J Yłtlu1i ·~ <JA i!Lmit.u.• o.abist~~ o~ -Ptmatl:~ł . Xv.łłtln: 
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Patrioci jugosłowiańscy nie złożyli broni o~!~~!z~~!~~~~.0~~1~!~~~~~' 
Przegląd 4~go. numeru pisma „0 socjalistyczną Jugosławię" Czy lecznictWQ sanatoryjrie z najwyższym uzna.mem o PC> 

ZUS odpowiada swym zada- ziomie lecznictwa i opiece, któ 
niom? Czy pobyt w sanato- rą im zapewniają sanatori~ 
riach ube'Lp.!eczeniowych za- to musimy stwierdzić, że -
pewnia kuracjuszom nie tyl- hasło „sanatoria dla świata 
ko zabiegi lecznicze, lecz rów pracy" jest w pełni real!zowa 
nież 1 właściwą atmosferę, ko ne. 

(Pismo „O socJaJistycz gi, towarzysze! Na terror troc 
ną Jugosławię" jest or- kistów w naszym kraju odpo­
ga.nem komunistów ju- wiedźc!e zdecydowaną walką. 
;o.słowiatisldch, emigran Należy walczyć z litowcami 
tów polltycmiych, prze- w sposób bezkompromisowy, 
bywających w ZSRR). rorganizowany, dzień w dzień, 

bandy hearstowskiej wmówił 
sob:e, że jest „teoretykiem", 
że może on tumanić naród, że 
jest mędrcem i ustawodawcą. 
Mija rok, jak zatruwa on at­
mosferę Jugosławi! jadem 
swoich oszczerstw". 

dedn:u ostatecznego zwyc:ę­
stwa nad reakcy}nymi ~ami 
kraju. Artykuł N. Sekulicza 
pt. „Obłudni przyjaciele no­
wych Chin" demaskuje wy­
siłki nacjonalistów jugosło­
w:ańs!Gch, zmierzające do zdo 
bycia autorytetu w oczach na 
rodu kłamliwymi twierdzenia 
mi, jakoby właśnie partyzanci 
jugosłowiańscy wskazali ch~ń 
skiej Armii Ludowej drogę do 
zwycięstwa. Te demagogiczne 
twierdzenia nacjonalistów ju­
gosrowiańslCch, którzy obłu­
dnie narzucają się demokra­
tycznym Chinom w charakte­
rze „przyjaciół", były nieje­
dnokrotnie demaskowane przez 
chińską pa.rtię komunistyC'Lllą, 
w Jej uchwałach partyjnych, 
potępiają.cych zdradziecką dzia 
lalność nacjone.listyczną, kliki 
Tlto. 

niecz.ną do odzyskania zdro- Liczba sa.natoriów .tanow:ią 

N a.rody Jugosławii pozo-
stają wierne Związkowi 

Radzieckiemu" - oto tytuł ar 
tykułu wstępnego, który 
stwierdza, źe wśró.d szerok:ch 
rzesz ludności pracującej Ju­
gosławii nieprzerwanie rosną 
szeregi szczerych przyjadół 
ZSRR. 

godzinę za godz'.ną. Wypędze­
nie bandy Tito z kraju - oto 
główne zadanie sił rewolucyj­
nych, oto nasz obowiązek wo­
bec na!I'odu Jugosław:i, wobec 
całego obozu demokratyczne­
go". 

• * • 
W artykule 1M. Radinowicza 

pt. „Mameluk Mosze Pjade" 
znajdujemy charakterystykę 
renegata, jednego z wiernych 
trock!stowskich giermków Ti­
to. Opisując działalność głów­
nego błazna z titowskiej budy 
jarmarcznej M. Rad~nowicz 
stwierdza: „I ten złośliwy o­
szczerca pokroju Goebbelsa i 

Klikę Tito - jakQ śm!ertel 
nego wroga jednolitego fron­
tu komunistycznego - dema­
skuje W. M!chajłowicz w ar­
tykule: „Kto jest przyjacie­
lem, a kto wrogiem Jugosła­
w~" oraz W. Vidmar w arty­
kule: „Titowcy - rozbijacze 
ruchu robotniczego w Trie­
ście". 

Czwarty numer pisma „O 
socjał!styczną Jugosławię" za 
wiera między innym! szereg 
artykułów o Chinach demo­
kratycznych, o sukcesach chiń 
skieJ Armii Ludowej, która 
znajduje się obecnie w prze-

w!a 1 pełni sił? cych własność instytucyj ubez 
Odpowiedź na te pytan.:.a, m ~creń społecznych rwz:rosł:a. 

teresujące żywo tych wszyst- z 16 w roku 1938 4o %9 w 
kich którzy po przebyciu nie- dniu 31.Xll. 19'8 r„ zaś dal• 
zbędnych badań i ·otrzymali szych 16 znajduje się w &ta. 
skierowanie na leczenie sana- dimu organizacji Sanator!a 
toryjne, zaw'..era następujący ubezp;ieazeniowe przeciwgruź­
list nadesłany do Zakładu U- licze dysponują 5.960 16żkaml 
bezpieczeń Społecznych: dla dzieci i dorosłych, zaś · 

„Kuracjusze turnusu majo- zdrojow'..skowe - 1. '745 miej. 
wego 1949 r. Sanatorium scamL Ponadto 5.810 łóżek by„ 
ZUS'u w Ciechocinku przesy- Io zakontraktowanych dla n­
łają Dyrekcji w Warszawie bezpłeczonych l ich rolłzln w 
serdeczne podziękowanie .za sanatoriach paAsłwO'W7ch. -. 
skierowanie do C!echocinka ~ morząd.owych ltp. 
oddanie w opiekę iDyrektoro- z leczenia sanatoryjnego 
wi Cyprianowi Sadowskiemu. skorzystało w roku ubiegłym 

„Walka klasy robotniczej : 
mas pracujących kraju prze­
ciwko trock:stowskiej klice 
Tito - czytamy da.łej w ar­
tykule - świadczy, że naro­
dy Jugosławii nie zapomniały 
~ nie mogły zapomnieć tego, 
co uczy.nil dla n!ch Związek 
Radziecki. Wiedzą one, że wol 
:ność i niezawisłość uzyskane 
w wyniku drugiej wojny św!.a 
towej, a obecnie zdeptane 
przez nacjonal!stycz.ną klikę 
Tito, zawdzięczają przede 
wszystkim Zw:lązkowi Radzie­
c!Cemu, jego armii, rządov1ri 
radz!eck!emu i osobiście towa 
rzyszowi Stalinowi". 

\A/ walce o przeobrafenie przyrody 

~oi:n~ w. odzyskaniu zdro- 53.5'74 osób, w czym 1'7.Z36 
w~a i zyczllwość, jaką nas o- dziecl. . w porówna.nłn s l'o­

taczala Dyrekcja Sanatorium Idem 1938 cyfra ta wzrosła 
wraz z personelem przez cały pięciokrotnie. 
czas naszego pobytu była tak -------·----• 

Bilans prac wiosennych 1949 r. w ZSRR serdeczna i troskliwa, że za-
sługuje na najwyższe uznanie 
i wdzięcmość". 

Delegacja węgierska 
dla współpracy gospodarc1ef 

przybyła do Warszawy 
W ponurych lafach wojny 

- czytamy w dalszym ciągu­
kiedy cały kraj pokryły gęste 
kłęby dymu palonych m:ast i 
wsi, walczące narody Jugosła 
wii miały jednego, jedynego 
przyjaciela, na którego pomoc 
zawsze łiczy)y! Przyjacielem 

' tym był Związek Radzfocki. 
Narody JugosławE nie zaw:o­
dły się · - armia radziecka 
wkroczyła na Bałkany, niosąc 
upragnioną pomoc. 

Nie bacząc na nikczemne 
wysiłk! nacjonalistów, prngną 
cych dow:eść, że Jugosławia 
sama wyzwoliła się spod jarz 
ma faszystowskiego, narody 
nasz.ego kraju po wsze czasy 
pozostaną wdzięczne Związka 
wi Radzieckiemu za jego bez­
~nteresowną pomoc zarówno 
podczas wojny, jak i w okre­
sie b!'idawn'.ctwa pokojowego. 
Były one wierne Związkowi 
Radzil!ckiemu i nadal zacho­
wają one dlań wierność. 

W im:eniu przebywających 
w Związku Radzieckim emi­
grantów politycznych, artykuł 
wzywa wszystkie siły rewo­
lucyjne Jugosławii, wszyst­
kich uczc:wych i szczerych in 
tern acional'istów do aktywiza 
cji walki ze zbrodniczą bandą 
nacjonalistyczną Tito. 

* • • 
Tematem artykułu redakcyj 

nego pt. „Mobilizujemy wszy­
stkie s'.ły partii i narodu do 
walki z kliką Tito - Ranko­
wicz3 „jest sprawa zespolenia 
sz2regów szczerych i uczci­
wych internacjonalistów, wier 
nych :deom socjalizmu i demo 
kracji, które to elementy sta­
nowią większość w s'l:eregach 
klasy robotniczej Jugosła­
wii 1 jej partii komun!stycz­
nej. 

Zakończenie artykułu za­
w!era odezwę do patriotów ju 
goslowiańskich w kraju, któ­
rzy w atmosferze okrutnego 
terroru toczą walkę o zjedno­
czenie wszystk!ch sił demo­
kracji przeciwko pachołkom 
anglo-amerykańskim - nacjo 
nalistom z kliki Tito: „Odwa-

==--= 

Gazeta. „Trud" za.mieścih 
niedawno artykuł M. Iljina, w 
którym autor pisze między inny­
mi: „Wiosna roku 1949 dobie .. 
ga końca. Z Ministerstwa Rol­
nictwa ZSRR donoszą, że plan 
zasiewu upraw zbożowych zo· 
stał wykonany z nadwyżką., ro· 
dobnie jak plan zasiewu gryki, 
bawełny, buraka cukrowego, soi, 
słonecznika, upraw aromatyc'!:. 
nych, z których produkuje się 
olejki eteryczne. Obszar zasie­
wów traw wieloletnich zwięk· 
szył się o 1.600 ha. Na południu 
kraju, w '.radżykistanie, Uzbe· 
kistanie i Azerbejdżanie zbien 
się jęczmień. W Turkmenii do 
punktów dostaw dostarczono już 
zboże, zżęte w 1949 roku. Na 
południu Ukrainy odbywają się 
sianokosy, w Gruzji i na Kuba. 
niu rozpoczął ~ię zbiór liści her­
bacianych. Dobrze powitali i do­
brze żegnają. czwartą. powojea· 
rią. wiosnę pracownicy rolnictwa 
socjalistycznego! 
Minęło już przeszło 7 miesięcy 

od dnia ogłoszenia uchwały par. 
tii i rządu w sprawie sadzenia 
ochronnych pasów leśnych, sto­
sowanie płodozmianu polno·łą.ko­
wcgo i budownictwa stawów i 
zbiorników wody w stepowych i 
leśno.stepowych rejonach euro­
pejskiej części ZSRR. Wspania­
ły plan stalinowski przeobraż~­
nia przyrody stał się osobis•ą 
sprawą. milionów obywateli ra. 
dzieckich. Pomylilne wiadomości 
nadchodzą. z licznyeh obwodów 
naszej ojczyzny. Państwowy 
plan w zakresie wiosennego sa. 
dzenia. lasu został na dzień 5-go 
maja wykonany z nadwyżką. wy 
noszą.cą. 16,3 proc. 

Wicepremier 

tow. Hilary Minc 
powrócił z urlopu 

WARSZAWA (PAP). - Wi­
ceprezes Rady Ministrów i 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego - tow. Hilary Minc po 
powrocie z urlopu objął urzę­
dowanie w dniu 27 bm. 
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Daleko od Moskwy 
Ale g'dy spojrzał na chłopca widzi, że już nie może na 
niego liczyć. Wtedy wola swego starszego subiekta: 
„Tędy p;zeJ,eżdżał _obóz„ Czy nie wiesz Tymoteuszu, co 
to za oboz? - „Wi€m gospodarzu-odpowiada subiekt. 
- Chłopi wieźli owies do kupca Sizobriuchowa, po rublu 
za pud. Jednakże zgadzają się nam ustąpić, tak że na 
własne ryzyko zdecydowałem dodać im po pięć kopiejek 
n~ pudzie. Już zawrócili i zaraz tu będą" - „Czy zrozu­
miałeś? - zapytał gospodarz chłopca - Nie nadajesz 
się na subiekta. Radzę ci abyś został inżynierem-mecha­
nikiem. Każdy nadaje się do tego, nawet Filimonow zo­
istał inżynierem!..." 

Filimonow roześmiał się. 
_ Zabawna przypowiastka. - Ale, ale towarzyszu aka­
demiku, czy to nie ty byłeś tym młodzieniaszkiem któ-
ry n:e zdał egzaminu? ' 

- Nie, towarzyszu inżynierze, to nie ja byłem„. Matko 
:kochana! Gdybym to był ja, to naczelnikiem zaopatrze­
~i~ b~łby u Batmanowa jakiś wysokowykwalifikowany 
mzynier, a na nunktach lud:r.ia chodziliby ałodni i bez 
~buwia. • 

Minie lato, wyrosną. młode za· I lin, powstanie wielka siła - 33 . Następuje 107 podpisów. Te 
rośla państwowych,, kołchozo. miliardy drzew dla obrony na- 107 nazwisk, to przedstawic!e 
wych i sowchozowych lasów, za_ szych pól przed wi~trem, dla. ei. le świata pracy, którzy, wra­
sadzonych podczas ubiegłeJ· J. e. brony naszych zasiewów prze:l cając do swych warsztatów, 

h ocen:ają wartość wkładu insty 
sieni i obecnej wiosny. We wrze· po~uc ~· tucyj ubezpieczeń społecznych 
śniu znów rozpoczną. się prace Potęzne pasma lefoe - „p!ls- w ochJ'onę zdrowia budowni.­
zwi:p:ane z sadzeniem. Nowe la- ma. Stalina." - jak je powszech czych Polski Ludowej. 
sy wyrosną. n.a. całym stepie - nie nazywa naród, za.grodzą. su. Jeśli uświadom:my sobie, 
od górnego biegu Dniestru do szy dostęp do pól kołchozowy~h że pr:rez sanatoria ubl:!zpiecze 
ujścia Fralu, od •rułJ: do Penzy i ~owchozowych, nłatv?ą. prac~~ niowe przechodzą rocznie dz:ie 
do podgórzy kaukaskiego pasma. związane ze stworzemero obfi · siątki tysięcy obywateli, a 
górskiego, Jak powiedział Sh. to~ci produktów rolniczych." w!ększość ,z nich wyraża s.!ę 

WARSZAW A (PAP). -i 
Dn:a 27 czerwca przybyła dó 
Warszawy delegacja węgier. 
ska na pos1edzenie kom:lsj! 
stałej dla współpracy gospo· 
darczej polsko-węgierskiej. 

Na czele delegacji węgier­
skiej stoi podsekretarz stanu 
w m::ni.sterstwie spraw zagra„ 
nicznych, p.~or Beret 

Wyniki pracy· organizacji partyjnych 
tematem obrad konferencji wojewódzkich PZPR w Poznaniu, ~rakowie, Katowicach i Gdańsku 

W całym kra.ju odbywają się pierwsze wojewódzkie kon­
ferencje partyjne Polokiej Zjed noczonej Partii Robotniczej. 

W POZNANIU konferencja AWANS 6 TYSIFJCY 
wojewódzka odbyła się w auli ROBOTNIKóW śLĄSKICR 
Uniwersytetu przy udziale czł. W KATOWICACH sprawo-
Biura Politycznego KC PZPR, zdawcą z pracy organizacyjn3j 
tow. Ja.kuba. Berma.na, czł. Ęiu- był~ .pierwszy llekretarz KW 
ra Org. tow. Nowaka, czł. KC PZPR, tow. Str"lelecki. Podkra~­
tow. Doroty KłuSzyńskiej i tow. lił on, że podstawowe gałęzie 
Popiela oraz reprezentantów Ko- przemysłu ~ląskiego wkroczyły 
munistycznej Partii Czechosto- w trzeci rok planu z poważnymi 
waeji, tow. tow. Fuksa, Kowal- osiągnięciami, uzyskanymi w 
czyka i Preszkego. produk<iji węgla, surówki, stali 

Witany owacyjnie „Mię. i innych materiałów, dzięki zjed 
dzyna.rodówkt' • członek KO noczeniu polskiej klasy robotni. 
KPCz. Fuks, przekazał konfe- czej. 
rencji proletariackie pozdro- Na przestrzeni czterech lat 
wienie Komunistycznej Partii na. kierownicze stanowiska. w 
Czechosłowacji oraz podkreślU przemyśle 'WYl!unięto ponad 
znaczenie sojuszu 1 przyjaźni 6 tysięcy robotników. Wielu 
klasy robotniczej Polski i Cze. z awansowanych , na.leży dziś 

do czołowych kierowników 
chosłowacji. 

PZPR LICZY W WOJ.EWóDZ­
TWI.E POZNAASKIM 173.000 

CZŁONKóW 

Sprawozdanie z działalności 
wojewódzkiej organizacji pa.rtyj 
nej i jej zadania na. przyszłość 
przedstawił I sekreta.rz Komite­
tu Woj. tow. Olszewski, pod. 
kreśla.ją.c jedność organizacyj!JQ. 
i polityczną. PZPR. 

Sekretarz Kom. Wojew. oma­
wia następnie zadanie przemy· 
słu wielkopolskiego w ramach 
planu 6.letniego i rolę organi­
zacji partyjnej w jego realizs.· 
cji. 

z 

polSkiego przemysłu. 
Omówiwszy osiągnięcia i za· 

dania. organizacji partyjnej 
wśród młodzieży, kobiet, związ· 
ków zawodowych i chłopów, 
mówca stwierdzil, że PZPR w 
woj. ślą,skim liczy 230 tysięcy 
członków. 

Podczas przemówienia. Il se. 
kretarza. tow. Machno przybyły 
na salę delegacje górników z 
kopalń „Sosnowiec'', „Wieczo­
rek" i ,,Pstrowski". Wśród O· 

wacji zebranych przekazały one 
konferencji wykonane w węglu 
popiersie -pierwszego puodowni­
ka. pracy w Polsce Ludowej, 
Wincentego Pstrowskiego. 

TOW. CYRANKIEWICZ 
PODSUMOWAL DYSKUSJJ; 
W KRAKOWIE referat spra­

wozdawczy wygłosił I seki;.etarz 
Kom. Woj, tow. Rybicki, 'Mów. 
ea. stwierdził, że w krakowski'll 
ośrodku naukowym znajdują się 
jeszcze ele.menty oportunistycz. 
ne. Również pewna część profe· 
sorów·marksistów, przez źle po· 
jęte poczucie solidarności, zbyt 
słabo występuje przeciw ukry. 
tym wrogom. Pozytywną. część 
bezpartyjnych sił naukowych 
Pa.rtia musi otoczyć najwyższą. 
opieką.. Musi dopomóc im w 
przebyciu ewolucji ideowej ku 
pozycjom marksizmu-leninizmu. 

W dyskusji za.bier& głos czł-:>­
nek Biura. Organizacyjnego KG 
PZPR tow. Reczek. 

Po wystąpieniu tow. ·Stasiow. 
skiego - przodownika. pracy z 
kopalni „Bierut'', który mówił 
o roli współzawodnictwa. pracy 
głos zabiera, witany entuzja'. 
stycznie ~rzez zgromadzonyc:h, 
rekt-Or U mwersytetu J a.gielloń· 
skiego, tow. prof. Marchlewskl. 

N a wyższych uczelniach -
stwierdzri mówca. - prowailzić 
trzeba nieubła.ga.ną walkt kla­
sową. Trzeba zwalczać objawy 
bezdusznego podchodzenia do 
wykładów w dziedzinie postępo­
wych kierunków w nauce, wy. 
pracowanych w Zwią.zku Ra­
Jzieckim, trzeba jednocześnie o­
twierać ludziom oczy na niczym 
nieuzasadniony entuzjazm dla 
wątpliwych często osiągnięć 

nauki „zachodu' ', na.uki, która. 
chińsk!m murem odgradza. 11ię od 
ws_pamałycll, rewolucyjnych do­
~wiadczeń i m;iągnięć Miczurina, 
Łys.e_nki i innych wielkich Rf' 
czonych radtieckich. , 
. W imieniu profęsor6w wyil, 

szych . uczelni technicznych głos 
zabrał rektor prof. tow. Wale­
ry .Goetel, który z wielkim en· 
tuzJazmem podkreśla. gospodar­
cze osiągnięcia klasy robotniczaj 
w Polsce. 

Po ogłoszeniu przez komisJt . 
skrutacyjną w Y n i k ó w wybo 
rów, wśród niesłychanego entu: 
zjazmu zgromadzonych, .zabiera. 
głos w celu POdsumowarua wy. 
ników obrad, sekretarz KO 
PZPR - tow. Józef Cyrankia­
wicz. 

OSIĄG~CIA WYBRZEU 
W GDA&SKU referował sekra 

tarz K_W. PZPR tow. Konopka_ 
podkTeslaJąc, że oszczędnośJ! 
przekroczą. 5,8 miliarda. złotych. 

Tow. Konopka zaznacza że 
osiągnięcia . Wybrzeża. Sf' re­
zultatem wysiłku ludności, 
pracującej pod przewodnic­
twem PZPR. Dziesiątki tysif. 
cy PZPR-owców dojrzało 1 har 
towało sit w toku walk klaso. 
wych o realizację ·haseł Par. 
tii. W wyniku całkowitego 
ideologicznego zjednoczenia. 
obu partii robotniczych, obeo.­
na. organizacja. gda11ska licq 
60 tysięcy członków. 

· Beri;dze i 1:0.Po~ow, k.iedy P? następnym p<:>stoju na wyjaśnić .P.sychik~. takich ludzi, jak Grubski. 
p~nkc1e znalezh się sarru w samach, dłu~zy czas jechali S~róbuJcie zr.obic to. sami, pieniądze pozostaną w kie-
mil;ząc. Słych~ć było ciężki oddech i sapanie Kuźmy szen dz ł B d 
Kuzmyc.za. Beridze od cza?'l do czasu zaczynał śpiewać wo~ym ~::emi. eri ze. - Wszak dysponujecie dzisiaj 
„~s-pa-?-iałe to morze, święty Bajkał". Dotychczas nie 
mieli Jeszcze okazji rozmawiać niesłużbowo a nawet . - Po~olicie mi zażyć tabaki? Zrobię to ostrożnie aby 
przy służbowych rozmowach był zawsze ob~cny Kow- rue zaproszyć wam oczu. ' 

szow. W tym cie~nYll'l: mieszk~niu jesteście takim samym 
G~y przej~~a~i o~ok ja~iejś wyrwy, sanie silnie pod- gospodarzen:- Jak Ja, tak, ze nie potrzeba pytać. 

rzuciło, tak ze mzymeroWJ.e zderzyli się. Beridze p<:>czul . Stary pociągnął tabaki. Jerzy Dawidowicz głośno 
~~ach tabaki, zalatujący. od wąsów starego i roześmiał kichnął. 
się: · 

Otó. bli. --: Ot i wam się dostało! - roześmiał się stary. Jeśli 
--: . z . z ~yliśmy się, Kuźma Kuźmyczu! Czy nie n:aci~ chę~ s-próbujmy razem zbadać skomplikowane 

u:117azac1e, ze milczeliśmy zbyt długo? Zdaje się, że już zJawisko, Ja~im. wydaje mi się mój były zwierzchnik. 
~=?ma przyczyn, aby się na siebie boczyć. Jak sądzi- C~y zgadzacie się ze mną, że zagadnienie to jest skom· 

phkowane? 
- Macie rację. Prawdę powiedziawszy i dawniej nie Oczywiście. 

było ku temu ważkich przyczyn. w 
- Dawniej były przyczyny - Grubski. To była przy , . Aleksy M~ks~owicz ~orkij - Topolow z s:zacun­

cz~a. z pow?du ~tórej, jeśli się tak można wyrazić - ;nem. wyp~wi.edział to nazwisko - nie na próżno wzywał 
byliście w me~ol.1... Proszę mi powiedzieć, czy nie żal do nienawiści do mi~szczaństwa. Straszna siła mieszezań 
~am. go? Przec1ez on niemało pracy włożył w ten pro- stwa P?1~gała głó~•me w jego dążeniu do spokoju i bez 
Jekt i nagle został usunięty. czynnosci. ~~ubski je~t .wyrazicielem czegoś podobne· 

- Nie! Nie ża~ję ffO, chociaż to jest marny człowiek go. On powimen właściwie mieszkać w Anglii· tam wszy 
- twardo .odi;>owiedział Topolow. - Sam doświadczy- stko trwa w ciągu wieków bez ruchu, p~dobne do 
ł~m na ~oble _Jego wpływu - według waszego określe- ogromnego stęchłego stawu pok!'yteao zieloną rzęslł„. 
.n1a - ruewolr. Dałbym ~remie temu. ktob.:v. wtrafił mi ~ 

• 
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H' rota nauki .stanęlq otworent 

IJiue uieln ie ~la mło~1ieiy ro~otninei i lHo~i~iei 
Jeżeli sięgniemy pamięcią 

do lat międzywojennych, na­
tarczywym wręcz wspomnie­
niem jest rozdźwięk i dyspro­
porcja między treścią życia 
uczelni wyższych a treścią ży­
cia, jakie nas otaczało. 

ale, że systematycznie toruje 
jej drogę, aby studia pomyślnie 
kończyła, że zwiększa ilość sty 
pendiów, które w tym roku 
osiągną sumę 650 milionów, że 
łoży wielkie kwoty na budo­
wę domów i burs akademickich 
oraz na akcję ,dożywiania Etu­
dentów. 

Stoimy w obliczu zap1sow 
na wyższe uczelnie. Przed ro­
botnikami i chłopami, których 
dzieci kończą szkoły czy kur­
sy wstępne, wyrasta, jak co 
roku od lat 5-ciu, za~adnienie 
studiów wyższych. Zagadnie­
nie, którego aktualność potęż­
nieje z roku na rok, zagadnie-

nie, !'la które trzeba spojrzeć 
z dwóch równoległych punk­
tów widzenia. 

Jednym jest chęć, słuszna, 
ambitna chęć, kształcenia swe 
go dziecka. Drugim jest postę­
powe, klasowe zrozumienie ko 
nieczności, wyłonienia inteli­
gencji własnej, inteligencji po 
chodzenia robotniczo-chłopskie 
go, która w oparciu o idelogię 
marksistowską działać będzie 
we wszelkich dziedzinach nau 
ki, kultury i sztuki i tym pew­
niej, tym mocniej w przyszło 
ści ujmie ster rządów w swe 
ręce. 

rię" - stwierdził ongiś Engels. 
Wiele lat potem pisał Eren­
burg" : - „Kultura, to nie ren­
ta, nie można jej dostać w 
spadku, złożyć w safesie i 
'fyć z odsetek. Nie ma kultury 
poza ruchem". 

Tak jest w istocie. Nie ma 
kultury poza ruchem. I tak jak 
ruch' ten, ruch postępu i socja 
listyc:mej budowy wciągnął 
masy pracujące do wielkich i 
twórczych osiągnięć w dziedzi 
nie gospodarczej, tak samo mu 
si on wciągnąć je teraz do na­
uki, do kultury, które są jego 
składową, nierozerwalną częś-

,„~udzie tworzą sami histo- cią. J. Szczepańska. 

~~lsmi---~~~~ł 
Pan J. P. w „piętkę" goni ... 

Gdyby, nie daj Boże, zdarzyło się p. ]. P. z „Tygodnika 
Powszechnego", kiedykolwiek to nieszcz~ście, iiby utonqł -: 
(oczywiście, wypadek mało prawdopodobny, gdyż p. ]. P. umie 
,.pływać", zwłCll;zcza - w mętnej woiizie) --;- z~o.k s_zano~ego 
Topielca należałoby szukać, mówiąc słowami Mickiewic:::a, idąc„. 
w górę rzeki. Dlaczego? Ano, s uwagi na „prze~omą" natl~r~ 
imć pana ). P., specjalisty od robienia czarmigo białym t.ud:nez 
od wykręcania - jak to się mówi - kosa ogonem. 

Ot, weźmy np. sprawę „doczemef' działalnofoi W a&ykanu, 
tej z czasów ostatniej wojny i lat p~ojennych do dn~ ~z!si~~ 

Działo się, tak dlatego, że 
skład socjalny wyższych uczel 
ni nie miał nic wspólnego 
ze stanem socjalnym społeczeń 
i;twa. Znaczy to, że młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, a 
więc młodzieży reprezentują­
cej u nas 85 procent społeczeń 
stwa, na Uniwersytetach było 
pn;ed wojną zaledwie 3 pro­
cent. Statystyka wyglądała na 
stępu.tąco: na 1000 dzieci ob­
szarników, kupców, i przemy­
słowców studentów było 2so: 
na 1000 dzieci robotniczych 
czworo, na tysiąc dzieci chło­
pów małorolnych dwoje na ty. 
sł!l,C dzieci robotników rolnych 

,,Ka:łd.Y powinien .ot.rzymać 
określone zadanie ·11artyJoe1

• 

~zego. Dla nikogo chyba nie przedstawia :iadnych wątpliwosci, 1z 

Stolica ApJstolska trzymała s hitleryzmem. i nadal z nim - pod 
zmienioną od „strony szyldu" postaciq - trsyma. Czule porozu· 
mienie { Himmlerem i Mussolinim, list IX"terski do Polaków, 
by się „} pokorą poddali wyrokom Opatrzności", list pasterski 
w obronie „skrzywdzonych i uciśnionych Niemców" (z dn. 1.3. 
1948), interwencje na korzyść opryszków hitlerowskich: Greisera, 
Franka czy W eisseckera, popieranie rewizjonistów neohitlerow­
skich itd. - Nie będziemy wylicsali s braku miejsca wszystkich, 
znanych już zresztq, dowodów papieskiej :iyczljwo§ci dla Niem­
miec i nienawiści - do naszego kraż11. Wbrew tym wszystkim 
dowodom - p. ], P. niejednokrotnie próbował i próbuje odu.:r6 
cić kota ogonem, stwierdzając „~owem honoru", :ie . dowody do­
u·odami, a Stolica Apostolska i tak była i jest dla 1UU bard~o 
„łaskawa" • . • Oczywiście, wyraźna „prsekora", naturalnie, mania 
wybielania czarnego .• , 

jedno. . . 
Działo się tak dlatego, ze zy 

jący na marginesie życia i ~n~ 
kający z życiem stycznos~1 
Uniwersytet hołdował zasadzie 
panowania tak zwanej kultury 

O pewnym doświadczeniu organizacii partyine] 
Odpadk6w Użytkowych 

przy Centrali 

el!tarnej"' wydzielonej ~ izv­
iowanej od ogólnego życia spo 
łecznego, będącej właściwie 
namiastką kultury, nie mają­
cą nic wspólnego z żywą 
postępową, idącą naprzód kul-
turą ludu. . 

Dzisiaj na obecnym etapu~ 
odbudowy i rozbudowy, klasa 
robotnicza wie o tym, że tak . 
jak do minionej bezpowrotnie 
przeszłości należy struktura 
gospodarcza i polityczna ustro­
ju kapitalistycznego, tak rów­
nież do przeszłości należą owe 
wyższe uczelnie, opanowane 
podówczas wvłącznie przez 
reakcyjną spółkę kapitalisty­
czno-obszarniczą. Klasą robot 
nicza wie, że obecnie co roku 
zwiększa się procentowy u­
dział jej synów i córek na Uni 
"wersytecie, i Politechnice, że 

· w ostatnim roku akademickim 
'1fosięgnął on już 50 procent i 
te nadal wzrastać on musi i 
~edzie. I wie tak~ klasa robot 
nicza o tym. że aby te.gó przeło 

mu, dokonać. abv zmienić skład 
socjalny młodzieży na wyż­
szych uczelniach, trzeba było 
pokonać niejedną formalistycz 
ną przeszkodę. 

Klasa robotnicza wie także 
o tym, że rząd Polski Ludowej 
nie tylko mury wyższych u­
czelni otworzy szeroko dla mło 
dzieży robotniczo - chłopskiej 

U kolebki dziejowej 
naszego narodu 

W związku z tysiącleciem wej 
'da. Polski na widownię dzie_ 
jów, rozpoczęto - jak wiado­
mo - szeroko zakrojone bada­
nia naukowe, mające na. celu 
wy~wietlenie zagadnienia po­
czątków. Państwa Polskiego. 
Prace podjęte w r. ub. przybra­
ły obecnie nową formę organi· 
zacyjną. w wymku zarządzenia 
l\iin. Kultury i Sztuki, powołu. 
jącego do życia Kierownictwo 
Bitdań. 

Kierownictwo skupiło w 
swych rękach nadzór nad '~ało­
bztałtem prac, na które skła.. 
dajt się przede wszystkim bada_ 
Dia wykopaliskowe Prace wy­
dawnicze obejmą, publikacje, 
l!prawozdania. z badań bieżą· 
cych, wydawnictwa źródłowe o. 
raz w miarę osiąganych wynL 
ków, opracowania monograficz­
ne poszczególnych stanowisk. 
Nadto opracowane zostaną wy­
dawnictwa. popularno • nauko. 
1fe, maj1ce na celu upowszech­
nj.enie ~fównych problemów i wy 
ników badań. 

1Dzień wydania nowych le­
gitymacji PZPR stał się praw 
dziwym przełomem w życ:u 
podstawowej organizacji par­
tyjnej przy Centrali Odpad­
ków Użytkowych. 

Pomni 54 punktu Statutu 
Partii, który mówi m. in„ że 
każdy członek powinien o­
trzymać określone zadan:e par 
tyjne", przystąr/li towarzysze 
do całkowitego uaktywn:enia 
swej organizacji. 

Nieodzownym warun­
kiem tego, aby praca nasza 
przynosiła rezultaty - powi~­
dZ:ał I-szy sekretarz orgaru­
zacji partyjnej tow. Biel:ńskl, 
jest uwolnienie od nielud!kich 
ciężarów przysłowiowych już 
W:elbłądów" organizacyj-
~ych, a to przez równomierne 
rozłO'i:en:!.e funkcji na wszyst­
kich członków organizacji w 
zależności od ich uzdolnień i 
zamiłowań. 

Gdy tow, B!eliński. odczytał 
l!stę członków podstawowej 
organizacji przy C. O. U. uzu­
pełnioną nowymi funkcjami, 
do jakich już uprzednio w roz 
mowach indywidualnych z 
członkami egzekutywy zobo­
W:ązal! się nieaktywni dotąd 
towarzysze', sala :rozbrzmiała 
entuzjastycznymi oklaskami. 

* * * 
Jest rzeczą jasną, że uchwa 

ła o całkowitym uaktywnie­
niu podstawowej organizacji 
partyjnej wcielona w życie 
p!7.eZ towarzyszy z COU j~st 
godna uznania :! naśladowarua. 
Mimo to wypełnienie tej u­
chwały -wymaga ~wnych uzu 
pełnień. . 

Jakież bowiem Za.dama po­
wierzono każd~mu członkowi 
Partii? Towarzysze, którzy do 
tychczas byl: członkami egze­
kru.tywy, kolporterami tprasy, 
dziesiętnikami, a więc towa­
nysze, którzy i dotychcza~ by 
li aktywn:ejsi od całej reszty, 
pozostali przy swych funk­
cjach. I n:e wątpimy, żQ teraz, 
wobec przełomu, jaki 2'a~zedł 
w ich .organizacji, ob?w1ązki 
swoje będą wykonywać jes"?:­
cze lepiej, n!ż dotychcza;; . 

Pozostali towarzysze otrzy­
mali konkretne zadania n "ł te 
ren:e koła Ligi Kobiet, koła 
ZMP i koła Towarzystwa 
Preyjaźni Polsko-Radzieck:.cj. 
Są to bezwzględnie za1:;mia 
ważne i wykonywanie ich bę­
dzie dobrym wypelnia.'1.'.em o­
bowiązków partyjnych. 

Słusznf.e też organizacja par 
tyjna wysunęła, jako zadanie 
partyjne, zorganizowanie i 
prowadzenie kursu likw:ctacjJ 
analfabetyzmu wśrój pracow 
ników składnicy odpadków. 
Inni z.nów tow.arzysze ot!'zy­

Tego rodzaju program wyma- mali zadanie aktywnej pracy 
f.& współpracy przedstawicieli na terenie Komitetów Rodzi­
uereg11 dyscyplin. Prócz prehi- cieisk.:ch. 
etoryków i historyków będą. pro. Jeżeli jednak mówimy o po 
l"adzili badania historycy sztu- trzebie uzupełnień w planie 
ki, geografowie, architekci, pa- uaktywnienia wszystkich 
lcobotanicy, paleozoologowie, jf- członków organizacji partyj-
2ykoznawcy oraz: liczni pracow. nej, to dlatego, że we wszyst­
nicy pomocniczy. W łączno~ci z k!ch przydzielonych funkcjach 
tymi badaniami rozbudowan~ i zadaniach nie ma bodaj ani 
będą. prace inwentaryzacyjne, jednego, które dotyczyłoby 
bibliograficzne oraz szkolenio- pracy terenu najbliższego, naj 
we. ważniejszego, jakim dla towa 
Koordynacją prac zajmuje się rzyszy z COU jest właśnie 

Kierownictwo, d~ajace w o- , COU. . . . 
parciu o uchwały k~nfArencji Ka~da nasza . orgamzac.ra 

. . ' partyJna - zgodnie ze Sta~1~ 
odbytych z udziałem zam.tere~o- tern zobowiazana jest przede 
w_anych. nauk~wców. 81edz1bą. wszystkim do pracy na swym 
kier~wn1ctwa Jes~ Naczelna Dy_ terenie. Jeżeli jest ·t.:> organl­
YekcJ~ M11T.11ów i Ochrony 7.a- zacja przy zakładzie pro~fo!t­
•ytkuw. 4yjnym. to oonosi ona odpn-

. ' , 

wiedzialność za wykon.mie 
planów produkcyjnych i 1ne­
ruje również życ:em gospodar 
czym swego zakładu. 

Organizacje partyjn~ nato­
miast przy urzędach i insty­
tucjach obowiązane są na swo 
im terenie stale doskonalić a­
parat administracyjny, wzmac 
n:ać dyscyplinę pracy, :c.wal­
czać biurokTatyzm i naduży­
cia. 
Czyżby towarzysze z CQU 

uważali, że w ich ,nstytucji 
nie ma żadnych braków? .że 
nic nie trzeba przedsięw-z:ąć 
dla polepszenia jej pracy? 

Dlaczego nie zobowiązano 
nikogo do zorganizowania 
współzawodnictwa pracy 
wśród pracowników ur.1ysło­
wYCh, z których reKr11t11Ją się 
niemal całkowicie vra.cownicy 
Centrali? 

Dlaczego żaden z towarzy­
szy nie wziął na s:eble obo­
wiązku wprowadzenia ! pr1.e­
strzegania systemu oszczędno 
ścl w codziennej pracy Cen­
trali? 

* • • 
Jesteśmy pewni, 7.e org<mi­

zacja partyjna przy .l.OU, kt6 
ra tym całkowttym uaktyw­
nieniem swych członkórv dała 
dowód wysok!ego uświado­
mienia partyjnego, usunie wy 
mienione niedocią~n:ę:ia i bra 
ki w swym plan.:e pracy, a 
wezwanie do wspó!zawodnic­
twa, rzucone pr7.~Z COU pod 
adresem organizacji podstawo 
wej Dzieln:cy Sr•]dmteście -
Lewa i zmierzające w k!erun­
ku uaktywnieintla wszysrk~ch 
członków Partii będ~ie na pe­
v •no podjęte przez. te orJani-
zacje. S. 

Podobnie przedstawia się sprawa innych „cieni" watykań­
skiej działalności. Choćby - kwes&ia obskuranckiego „indeksu 
librorum prohibitorum". P. J.P. ogłosił „notatkę", w której go· 
losłownie - „indeks" z r. 1940, skorygowany w r. 1945 1iie j"• 
przecież żadnym „dokumentem", jeśli chodzi o popr:rednio ol 
wiązujqce „indeksy") - podaje do wierzenia, i:i Goethe, Schille1. 
Gorki, Byron, Marks, Lenin itd. nigdy przez Watykan nie byli 
„zakazani". O Galileuuu i Koperniku - p. J.P. przezornie nie 
wspomina. Tutaj bowiem trudniej byłoby „bujnqć" na słowo 
honoru, :ie i oni nigdy ne „indeksie" nie posostawali • .• 

Rozumiemy trudną pozrcję publicystów „Tygodnika Po­
wszechnego". Biedacy są zmuszeni stawać na głowie, aby uspra­
wiedliwić jakoś niemożliwą do usprawiedliwienia „doczesną" 
politykę Watykanu. Zwłasscza p. ].P. ul piętkę goni (chodzi o 
czerpanie „dowcipu z pięt). Wypacając mozolnie „notatki" - i 
łudząc się, że ktoś ie „połyka be: trudności". Nie da rady, mo­
sterdzieju Tartu/fe: nonnalny żołądek absolutnie nie przyjmuje 
pańskich niestrawnych bujd. E. TAM 

~~ 

Proletariacka odpowiedź podżegaczom . wojennym 

Kobiety godnie · uczczą 5-tą _·:rocznice P KI li 
Zrohimy-do~onamy - zobowiązujemy się -
brzmią masowe oświadczenia podczas obrad kobiecego aktywu w Łodzi 

Onegdaj toczyły się w świe';- !egatki Zarządu Głównego Ligi jęta akcja kulturalno - o~wia­
licy PZPB Nr 2 obrady łódzkie. Kobiet oraz liczne przodownice towa i uświadamiają.ca wśród 
go aktywu Ligi Kobiet. W ogól. :pracy. Obrady prowadziła prze. najszerszych mas kobiet, współ­
nomiejskiej konferencji, zorga- wodniczą.ca Zarządu Grodzkiego praca kobiet pracujących miast 
nizowanej przez Zarząd Grodz· Ligi Kobiet w Lodzi, ob, sędzi'.!, z mieszkańcami wsi, wysuwanie 
ki Ligi Kobiet w Lod:;i;i, wzięły :Bartnicka. kobiet na kierownicze stanowi' 
udział członkinie zarządów "kół Biorąc udział w konferencji ka. -
fabrycznych, przedstawicieli pre d · z d Gł· Ob. Borecka (przodownicit pra zydiów kół terenowych oraz rs- przewo mczą.ca arzą u ow-
prezentantki 11 dzielnic Ligi neog Ligi Kobiet, ob. Sztachel- cy) uczestniczka Praskiego Kon 
Kobiet w Łodzi. ska, w wygłoszonym referacie gresu w obronie pokoju, podzh-

• .zapoznała ogół zebranych z u- ma się z uczestnic~kami konfa-
Tematyka '>brad była niezwy_ kładem sił na arenie międzyna· rencji swymi wrażeniami z jego 

kle bogata. Obok zagadnień we. rodowej oraz z przebiegiem pa. obrad. 
wnętrzno·organizacyjnych i pro- ryskiego Kongresu w sprawie Ob. Mikołajczykowa. (staro3t!l. 
gramowych poruszono w refem- pokoju (którego była uczestnicz łódzki) zapoznała zebrane z pra 
tach i dyskusji sprawy udziału 1,ą). Znaczną. c~ść swego re- cami samorządu łódzkiego i wy­
kobiet polskich w walce o po- feratu poświęciła szczegółowe- sunęła postulat jak najaktyw­
kój przede wszystkim poprzez mu omówieniu tych zagadnie(1, niejszego udziału kobiet w pra­
realizowa.nie współzawodnictwa których realizowaniu powinny cach Komitetów Domowych i 
w podniesieniu jakości produit.. poświęcić całą. uwagę członkinie BI k h 

„ . o owyc oraz w powstają-CJI oraz stosunku najszerszych organizacJ"i kobieceJ·· Sa nimi 
mas k b · h d t · • · "' cych Radach Dzielnicowych. o 1ecyc o eJ czę~c1 nir- - podnoszenie wydajności i ja-
szego kleru, która na każdym kości produkcji, walka z dy· Wiele uwagi poświęciła. referent. 
krok11 podkreśla swój wrogi sto- wersją gospodarczą. i spekulacją, ka omówieniu zagadnienia micsz 
sunek do Polski - kraju dem'>- najszerzej stosowana opieka nad kaniowego, opieki nad matką i 
kracji.ludowej. matką. i dzieckiem, wychowywa- dzieckiem, poradnictwa. przei-

W konferencji uczestniczyły nie młodego pokolenia w zasa· §lubnego, sprawie walki z alko· 
p::ozedsta.wicielki ŁK PZPR, de . dach postępu, szeroko po- holizmem. 

Nasi horesnondenci lab,rącznl piszą 

O czym mówiono na naradzie wytwórczej w PZ·PW Nr 6 

Referat ob. Błoc~owiak omo.­
wiał metody pracy przy realitr>­
waniu III etapu wspólzawod· 
nictwa pracy między wojewódz. 
kimi organizacjami Ligi Kobiet. 

Tow. Terpilakowa poruszyła. 
zagadnienie podniesienia jako. 
ści prodUkcji, dzieląc się z za­
branymi doświadczenia.mi, ply­
nąCYIJ!i z jej dotychcza.sowycll 
osiągnięć. 

Nad wygłoszonymi referatami 
wywiązała się ożywiona dysku· 
sja, w której wzięło udział 2'l 
uczestniczek konferencji. Jest 
rzeczą. godnq. podkreślenia, że 
wszystkie wystąpienia w dya­
kusji obok krytyki instnieją. 
cych tu i ówdzie niedocią.gnięi 
w pracy organizacji kobiecej ce. 
chował pełen pcwagi i ufności 
optymizm. Zrobimy„. dokon>.· 
my ... · zobowiązujemy się„. roz. 
brzmiewały donośnie oświadcze. 
nia.. 

Przodownicy pracy, kierow­
nicy zespołów współzawodni­

ctwa oraz wybitni fachowcy 
naszych zakładów zebrali się 

22-go bm. na naradę wytwór­
czą, by omówić błędy i braki 
produkcji. Dyrektor technicz­
ny, ob. Wierzbicki, oraz kiero­
wnik Wydziału Planowania, 
ob. Kozłowski, zapoznali zebra 
nych z planem rocznym: pro­
dukcyjnym jakościowym I o· 
szczędnościowym. 

nek taśm, co staje powodem 
ciągłych postojów, obniżają­

cych naszą produkcję i przy­
czynia się do spodku jakości. 

A nielada to są zobowiązania, 
którymi C71onkinie Ligi Kobie: 
chcą. uczcić 5 rocznicę PKWN. 
Zgłoszono tysiące godzin robo_ 
czych celem wykonania prae 

0

„dla dob~a powszechnbści' '. 
Członkinie Ligi Kobiet w Lod~i 
będą. odgruzowywały Ba.łuty, 
zorganizują. szereg ogniw opie­
kuńczych, które zwrócą. uwagę 
na bolączki kobiety-matki i joj 

produkcji i obniża jej jakość. dziecko, prowadzić będą 'w sze-
Przede wszy.stkiem postano- roki~ zakresie akcję szkolenia. 

wiliśmy usprawnić transporty, d 

Następnie rozwinęła się dys­
kusja, w której poszczególni 
uczestnicy, poddali wyczerpu­
jącej krytyce istniejące u nas 
niedociągnięcia. Prządka, tow. 
Pluta Maria, zwróciła uwagę 

na systematyczny brak niedo­
nrzedn i na bardzo zły gatu-

Tow. Knap, przędzalnik 
stwierdził, że z oddziału przy 
gotowawczego francuskiego 
przychodzi zły n_iedoprzęd, po­
siadający dużo pęków. 

Do bardzo ważnych usterek 
w pracy naszych zakładów 

zaliczono brak szpulek na od· 
dziale skręcalni angielskiej . 
Skręcarki muszą obciągnąć 

szpulki bardzo grubo nawinię­
te przez co pTZędza zsuwa się 
i niszczy. 

Po omówieniu szeregu in­
nych niedomagań, postanowio 
no wspólnymi siłami usunąć to 
wszvstko. co hamuje rozwój 

• 

o zawodu, rozbudują wła~ne 
by nie było więcej przerw do· l 

p acówki kulturalno.o~iatowe, 
stawie surowca czy też niedo- podejmą walkę z alkoholizmem. 
przędu, zwrócić większą uwagę 

· Z ust przedstawicielek kół fa.. 
na łaśmy na przędzalniach bryczpych Ligi Kobiet pndał.r 
oraz otoczyć lepszą opieką zobowiązania podniesienia jako­
młode robotnice: by mogły pod dei produkcji, Te odczytywane 
wyższyć swoje kwalifikacje. długie kolumny nazwisk i cyfr 
To wszystko przyczyni się do - to wykazy kohiet-żolnierzy 
niewątpliwie poprawy jakości walczących o podniesienie po. 

tencjnlu gospodarczego naszegr> 
naszej produkcji. kraju. Wypełnienie przez nia 

Na zakończenie zebrania podjętych zobowiązań bQdzie 
przodownicy pracy i kierowni- ich proletariacką. odpowietlzi:t 
cy zespołów postanowili zorga podżegaczom wojennym. 
nizować pierwsze w naszej fa- Wynikiem obrad, konferencji 
bryce zespoły najwyższej ja- aktywu kobiecego będzie niewąt 
kości. ltózga Stanisław pliwie dalsza rozblldowa t po.. 

Korespondent fabrvrz~y, głębienie działalności orga.niz• 
JIZPW. Nr 6 cJi kobiecej w Łodzi. 



( 

:Str. 4 

. Hania po raz pierwszy je­
dzie z wycieczką szlwlną 
nad morze. 

Morza dotychczas nigdy 
nie widziała, czytała tylko 
o nim w książkach. Wiedzia 
ła, że Polska ma duże porty, 
do których przybijają okrę­
ty z całego świata, wiedzia­
ła, że morze jest wielkie i 
głębokie, a kolor jego wody 
jest zielono-błękitny, pięk­
niejszy niż kolor wody w 
rzece, która przepływa przez 
ich małe miasteczko. 

Hania od dawna marzyła 
o chwili. gdy stanie na wy­
brzeżu i spojrzy w wiełką, 
niekończącą się dal wody. 

'r właśnie dziś„. dziś miało 

I 

Nr l?ł 

CZERWIEC 
Pracowity czerwiec Pracowity czerwiec 
przebudził się wcześnie, wstał przed słońca wschcdem -
poił •lodkim sokiem mył w perlistej rosie 
młodziutkie czeMśnie. truskaweczki 'lnłode. 

W pohi4n1e ne ~ce Skończył dzienną pracę, 
zbierał z kwiatów słbdycz - ~obiegł do strumyka. o Mo RZ lJ =:,::,.:~:~. k:~ •• :.~·r:- .a.ku 

~~c·:~· 

------

Hania idzie nad Wybrzeże. 
Morze w marzeniach lfani 

było inne niZ w rzeczywi­
stości. Ale rzeczywistość jest 
piękniejsza. 

Fale uderzają o brzeg. Wo 
da marszczy się i lśni w słoń 
cu. Daleko na horyzoncie 
widać dwa ciemne punkty. 
To statki płyną do portu. 

;,iuku, puku, stuku, puku! 
Na ulicy kladQ 3zyny 
Dudni ziemia, gruz 3ię 'ypie 
Prsyjechaly tlwie mauyny 
Stuku. puku, 3tuku, puku ... 

drużyną z naszym hu1celn. Kia· 
wo będzie! I Macius z nlepoha. 
mowanej uciechy zaczął "'1yczy. 
niać dzikie skoki po pokoju, d 
dostojna lampa pod sufitem za. 
częla kiwać ze zdziwienia biał• 
głowi. 

się urzeczywistnić jej ma- końcu roku szkolnego, że nia pierwsza zapisała się na 
rzeni-e. szkoła organizuje wycieczkę listę wycieczkowiczów, nie 

Kiedy dowiedziała się przy z okazji Swięta Morza, Ha- będąc nawet pewną czy ro­

I Hani nagle zdaje się, że 
jest w swoim rodzinnym mia 
steczku na stacji. Pociąg 
przelatuje z hukiem, mknąc 
po żelaznych szynach. Tu nie 
ma szyn, nie ma pociągów 
- tylko olbrzymia prze­
strzeń wodna, ale łlania wie, 
że ta woda to wielka droga 
prowadząca w daleki świat. 
Tą drogą przyjedzie do Pol­
ski Murzyn i Hindus, A.me~ 
rykanin i Anglik, mulat i 
żółty, tą drogą przywiozą do 
portu polskie towary i wy­
wiozą nasze. Bo morze to 

Proszę - krzyknąłem z przy. 
zwyczajenia. ale zaraz zauważy­
łem, że przeciet nikt oo drz:wi 
nie puka, bo są otwarte, tylko 
ktoś taką ładną piosenkę śpiewa. 
Ale kto fo?I Nie wierz-ę !;woim 
oczom. Toi to Maciuś stoi w 
drzwiach redakcji, przytupuje 
nóżką i śpiewa dalej -

Stuku, puku, !tuku, puku, 
l my t:eś pomagać thcemy 
Mali, duzi, wuyscy 'razem 
Na$zq Pol&kf budujemy. 

E. Szymański 

"""'""'i:'IE'ś N JE, DZI"W"Y 
Czasem tak się układa, Dzieciom włosY. ze strachu 
że niewiadomo właśnie, zjeżyły się na głowi~ -
czy bajka nie jest prawdą, aż tu rob~czek do nich 
a praw.tlą nie są baśnie. tirk rzecze w ludzkiej mowie: 

Czasem, gdy w noc majową - Nie bójcie się! Ja tutaj 
pachnie zielenią przestrzeń, mieszkam pod muchomorem 
srebrne gwiazdy nad głową i tylko na chwil parę 
spadają z nieba deszczem. lecę w świat wieczorem. 

dzice p-0zwolą jej jechać tak 
daleko. Ale rodzice pozwo­
lili. 

Swięto morza. Jak to 
brzmi pięknie - myśli Ha­
nia i patrzy przez okno po­
ciągu„. Święto morza, to z'na 
czy święto tej błękitnej, głę­
bokiej i dalekiej wody. 

A ·czasem i w dzień biały 
pod lasem i na łące, 

Koleżanki rozmawiają we 
solo - wybuchają śmie­
chem. Irka opowiada z du­
mą, że była już nad morzem 
\V 'Ubiegłym roku. Hania spo 

A dziś już nie wylecę, gląda na nią z podziwem i 
bo się ógromnie boję, z szacunkiem. Hania zawsze 

kto uważny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

że jakiś lkrasnoludek , podziwia ludzi jadących w 
skradnie mieszkanie moje. dalekie podróże, może dla-

!} 

I kiedy wiatr powieje, 
w cienistej ciszy leśnej 
takie się dziwy dzieją, 
jak w bajce, albo :we śnie. 

0, patrzcie! Tam, z daleka, tego, że chciałaby bardzo 
figlarz największy w lesie . podróżować, zwiedzać ... Naj­
z muchomorem ucieka miilszym jej zajęciem jełlt 
Wyrwał go w świat i niesie„. przyglądanie się pociągom 

mknącym przez małą stacyj 
ke ich miasteczka. Zawsze 
wtedy ogamia ją jakaś tęsk 
nota za nieznanym światem. 

Jeśli mi ktoś nie wierzy - - Nie bój się już robaczku 
-0powiem w słowach paru, powiada Basia krótko - ' 
co Jurek z Basią przeżył my zapowiemy grzecznie 
w krainie leśnych czarów. figlarzom-krasn-0ludkom, 
Wyszli raz .w dzień pogodny Żeby już nie robiły 
do lasu, tuz przy domku, szkody w lesie nikomu. 
patrz~ć, ~zy _już jagody I żeby nie zniszczyły 
czerw1emą się na słonku. twego pięknego domu. 

I P.atr~ą .-. wielki Bóże! Nie wiem jakie były 
Sw1ęt0Jansk1 robaczek Basinej prośby słowa. 
n.a ~11:snym n;uchomorze Dość, że się krasnoludek 
siedzi i rzewnie płacze. ze wstydu w liście schował. 

A dziś ona sama jedzie w 
taki nieznany świat„. Za­
myka oczy. Stuk kół, gwizd 
parowozu cieszy ją. Jedzie 
nad morze„. 

- Czemu nic nie mówisz? 
Zasnęłaś? - trąca ją łok­
ciem Irka. 

- Nie. Tylko myślę„. -
odpowiada cicho Hania. 

Pociąg staje· Gdynia. To 
sze podwórze, ccy lnie trzeba rra- jUż kres podróży. W mieście 
szą służbę zacząć już od dziś? tysiące ludzi. w porcie wre 
- „Biedronki" przy jrzaly się za. praca _ robotnicy uwijają 
bawie dzieci - była taka bezna. się przy dżwigach - ruch, 

przecieź międzynarodowa · .. 
droga, droga spotkań ludzi \lJchodzze, do środka -. w~-

ł , · t· p . d . łam zadowo.ony, dawno się me 
z ca ego swia a. rzyJe zie 'd . 1„ 1 M . lu - r' „ t · · k" b . . Wl zie 1smy ac s p ZcS aJo? 
Ja is o cy ~arynarz, SPO}- -,„ · bi 'akie' gwałtowne rzy na kraJ meznany, me Sytewac, rl) J s . 
będ · · ł t mó rochy do przodu, ale do pokOJU Maciuś poobwieszany był ro.. 

zie umia nawe wy - . d . z · ż · h' b k · 'k · · ć ł p 1 k t m me wcho z1. aczarowany prog. nym1 c .e a ami, mapn1 ami. 
wi sowa: 0 s a, a 1?0 e. czy co? Redaktotze - postęku· manierkami, wyglądał z tyrn pą· 
ten . sam m~rynarz poJedzie je Maciuś - kiedy me mogę ciesznie. Chlebak wisiał mu tut 
gdzie~ daleJ ~osząc obraz wejść Teraz: dopierb zauważy. nad ziemią. a mapnik pętał · 
polskiego kraJU. . tern .że l'v\oiciuś tna na plec'll~h wokół k<>lan, pas poobwiesz . 
, Hai;ii zaI?atr~on~j i zamy- dlbr'.zymi plecak. który utkw.ił w by! mnóstwem nie wiadomo 
sloneJ zdaJe się, ze hen da- drzwiach i unieruchomi! mojego czego potrzebnych rzeczy. I(;e. 
leko, tam gdzie morze łączy pt'zy jaciela. Biedaczysko, nie dy jednak poradziłem mu, al>y 
się z niebem, widzi ogromne· może zrobić nawe1 pól kroku. to lepiej schowa! do plecaka, lub 
gmachy drapaczy chmur - Próbowaliśmy więc w dwójkę zostawił w domu, to spojrzał na 
to Ameryka. A w innej stro- wyciągnąć, .ile Maciuś znów mnie z takim wyrzutem, że mu­
nie wyrmają przed jej tclu- stęka, że w plecaku się ja )ka .po- sialem pochwalić wielką lornet­
mionymi oczyma palmy, gniotą. słoik potłucze... No to kę, która zwieszała mu się na 
wśród których kręcą się na cóz - mówię do Maciusia - brzuszek I ocenić jego bojowy 
wpół nadzy czarni ltxdżie - chYba ~atą redakcję z plecakiem wygląd, aby Maciusia udobruchać. 
Afryka. Taka, jak~ widziała tvezrniesz, innej rady nre ma. - Rzec~ywiście. jakby Maciuś wy 
w książkach. Jesi - kiwnął czupryną Maciuś glądał bez takiego rynsztunku? 
Hani~ przecie~a oczy .. W~c spod olbrzymiego, garbatego ple Jeszcze by ktoś pomyślał, że je. 

morze nie jest tylko pi~kną caka, odpiął octeń paski i 'Z roze. dzie na jednodniową wycieczkę, 
głęboką wodą. Morze jest śm!aną buzią wszedł do pokoju. a nre na trtytygódniowy obóz. 
drogą wodną, która łączy A ple·cak został w drzwiach. Wy Tylko niech redaktor nie zapom· 
wszystkie dalekie i odmien- jeżdżam na obóz - oznajmił mi ni nas odwiedzić na obozie ...­
ne kraje. $więto morza, to z taką min11.. jakby wyhierał się przypominał mi Maciuś przy po­
nie święto wody - jak 1!1Y cona-jmniej w podró'i naokoło żegnaniu. - Będzie taki klawy 
ślala do niedawna. To świę- świata. Wspaniale - ucieszy~m obóz, zresztą. redaktor się sam 
to wszystkich ludzi z'łącz-0- się. Msc!uś z:adowolony zainte- przekona. Pomogłem Maciusiu~ 
nych przez wielką morską resowaniem jakie wywołał, wy. Wi wycisnąć się z plecakiem z 
drogę. · Morze ich zbliża. ciągn4t t kieszeni pęk sznprkó~, d~zy.ri. Wtyl było lat~iej. Ma. 

Hania spogląda na wodę: patykow, drutów, wysupłał z me c1us ochoczo pognał po scho­
Fale rozbijają się o brzeg 1 fto dwa · cukierki i poczęstował dach, sapiąc po drodze jak pę· 
szumią sztnnią„. Jak okiem mnie.• Wedlowskie - dodał - dzącą oo Szczecina lokomotywa 
sięgnąĆ, widać niezmier~o: tylko papierki gdzieś si~ podz•a. - puf! p~fl puf!. aż menażka 
ną dal lśniącej wszystkimi 11-'· Jedziemy na Pomorze Za. na szczycie p~caka wesoło po. 
kolorami wo.dy. chodnie, koło Starogardu, całą brzękiwała. dziejna, przeplatana krzykami i 

skargami, bo silniejsi bezwzi;{łę. gwar. 
llllHlllilllillllllllllllllllllllllllllllllllillllłlllllllllllłllllllllllłlllllllllllllllllUllłlltlllllllllllllllllłlllllllfllllłlllłlllllłlllllllll llllllłllllllllllllillllllllllllllllllłllllłlllllłlllllllłlłllllllllllllllllllllllllllllllllllll dnie panowali na podwórzu. N:e. 

trzeb'3 nam było więcej słów, Stefek długo nie mógł zasnąć c z E R w c o w E B o J T Stefek wiedział, co znaczą ta 
tylko żal nam było, że dopie~o w gorącą czer.wcową noc. Clą. . I:. po~hod~ i walk~. Były t? stra.i'<i 
drużynowa podsunęła nam tę gie jeszcze mysia! o tym wszys. ktorym1 robotnicy Lodzi odpo. 
myśl. Dtleciaki przyjęły nas ró- tkim, co w wieczornej rozmowie umowy z diabłem. Diabeł mu ciciel fabryki, kapitalłsta, Jest wiedzieli w 1905 roku na rewo. 
żnie. Młodsze zaraz do nas przy. usłyszał od swego dziadka··· obiecał wielkie majątki, za to rtaszym ciemiężycielem i naj. I lucję robotników rosyjskich. I 
stały, starsze trochę się począł. 1905 rok, rewolucja, .walki czer. nog.ę mu zmienił w ·końskie ko. okru.tniejszy'.11 .wrogiem; Dlat~ga oni także, łódzcy robot.nicy, kie. 
kowo boczyły, zwłaszcza chłop- wcowe, bohaterscy łodzcy robo- pyto. Ho, ho, dużo już mu for- musimy z rum1 walczyc, dlatego rowani przez swą partrę. SDl\P 
cy, ale i oni wkrótce zaczęli z tnicy - wszystkie te słowa kię. tuny nakładł diabeł przez komin walczymy w szeregach partii I i L pragnęli wyzwotrć się spod 
nami grać w „Kozaka", bie~ać biły ~ię w ~łowie chłopca, '!'~- fabryczny! przeciw "Scheiblerom i je.go uci~ku kapitalistów. I oni chcieli 
za „lisem". I odtąd codziennie woluiac na Je~o twarzy rum1en- Na to robotnicy poblażliwie się sprzymierzeńcom. 1 · 1 b t • •t ""OCH-..NY PROM"'KU d dł. . . d . . k , . . wa cz,yc o epszy y , o .-ro szy A a „ je na z nas ma swój „dyżur" 'la ce, ugo nie a1ąc zatn nąc się uśmiechnęli. · _ I zwydęiymy w tej watce . :- . . :n 
podwórzu. Dzieci bawią się te- powiekom nad blyszcz';}cymi ze 1. ł dzien pracy, 0 zmesien e wyzy. Należę do zastępu „Bied<o­

nek". Jest nas siedem dóbrych 
koleżanek. Mieszkamy wszystkie 
w jednym domu. Jest to wielka 
kamienica obudowana wokół ma. 
lego, ciemnego podwórka. To po 
dwórze, to naprawdę wygląda 
jak mały kwadracik piwnicy, do 
którego rzadko zagląda promyk 
słońca. Codziennie bawi się na 
tym kawałku szarego, smutnego 
podwórka gromadka większych, 
małych i zupełnie malutkich dzie 

- ciaJ<ów. Grają zwykle w goni. 
tw~. kopią w piasku, łażą wszę­
dzie tam, gdzie im starsi nie ka­
żą, a już najwięcej to chyba ha. 
łasują. Kiedy wracałyśmy raz z~ 
,,:,iórk·i .d'ruriyny, zatr!zymałam 
w bramie ,.Biedronki" i powie. 
działam - Drużynowa mówił!! 
n.am o służbie dzjecku, które 
będziemy prowadzić na obozie, 
e J)On:ałzfZl'Ja- dzi•wczwiki na na. 

. . - Nieprawda - powiedz:a! - odezwały się 1czne g osy. sku 
ratz w dwNóch grłupa~h, 1'.1łlodsłieli wzruszema oczami. . ' dziadek Stefka. - Majątki to Obraz zacierał się powoli w . s arsze auc~y y się "'te e a· N d st f a Rewoluci'a ogarnęła ł.óctz i ca. · ~ „ · ara z P'.ze oczami, e. ': mu nie przez komin od diabła oczach Stefka. Lecz powstał no. 
nych i przyjemnych zabaw, śp:e poczęły się przesuwac da!e1<1e płyną, tylko z naszego wyzysku. wy, potężny i wielki obraz daie. łą Polskę pod carskim zaborem. 
wają już nawet dwie piosenki, ?braz:y. J~wa czy sen? - my- Zadna inna siła, prócz naszej nie klej .rewolU'Cji w .Petersburgu. Długimi, powszechnymi strajka. 
które się od nas nauczyły. Na- siał chłopiec. stwarza dla niego bogactwa. 'My Powstał w jego ·myśli obraz re. mi łódzcy robotnicy wywalczyli 
sze szare, smutne podwórze jak. Ot k ł mu się twarz . . t . któ t t k' I ta . t sobie lepsze warunki pracy, lep. by się teraz wypogodziło, szcze. 0 u aza a jestesmy ym1, rzy wor ą wołuaji rosyjs 1~go pro e na u 
rą radością dzieci, które bawią dziadka, dziwnie młoda, jeszcze dobrobyt. Z naszego trudu Ms- w 1005 roku, wyst~pującego szą płacę. Ale bunt nłe uspokoił 
się teraz 9 wiele przyjemniej i prawie chłopięca,. t~arz dzia~~a ną nowe fabryki -Ola W-}"byski""."- prteciw -carowi i jęgo sprzymie. się. 

1 · b . 1 h b„ t k . z 1905 roku. Widział wyrazme czy. Im więcej dla nich prtcUJe- rzeńcom - kapitallstom rosyj. Fabrykanci widzieli, jak rosn2 
wese eJ, ez crąg yc !Ja Y 1 dziadka sto1'ąceo-o przy tkackiej my, •ym "'ardzle1· nas Uciska ... _, .ski'm. ""tefek ~~krył oc 7 y, 1'akby " nieporozumień. I nam „Biedron- ci t " J'! .:> - " siły robotników. Widzieli, że ro.. 
kom" jest przyjmenie. że patra- maszynre._ Widział znaj~m: mu- a traktują nas gorzej, nit mar- lękaj~ się ujrzeć straszliwq botnicy przyniosą im zagładę, że 
fiłyśmy dzieciom z naszego po. ry fabryki Schelblera, w1dz1ał se- twe maszyny. masakrę. którą car zgotował lu- dążą do zupełnego zniesienia 
dwórka pomóc l umilić zabawę, tki. robotników od rana do nocy - Ostatni grosz z nas wy. dowi: wyzysku, do zlikwidowania pry. 
Nieraz myślę 'sobie, że byłoby sto1ących P:21Y. wa:sztatach: duszą . . . I znowu zobaczył Lódź i fa. watn.ej własności fabryk. do znie 
naprawdę przyjemnie i poiytecz.1 Stefek "":1dział, Jak po~1ędzy - I ostatnie siły wykorzy. brykę ·Schelblera. Setki robotni. sienia kapitalistycznego ustroj:i. 
nie „zorganizować" w ten spo. warsztatami pr~e:~adzał się .gru. stają... ków wyszło na ulicę, rzucając Dlatego też wszelkimi sposo. 
sób wiele naszych podwórz, by, . stary wlasciC1el fabryki, - - Sami toną 'W dobrobycie, warsztaty ·pracy - narzędzie bami starali się wywołać starcie 
gdzie tyle dzieci •źle I bez celu Scheibler. nam każą gnić w nęd:ay ... ~ wyzysku robotnika przez fabry. z robotnikami i zdławić ich siłą; 
bawi się i rozpoczyna życie w - Patrzcie, jak stary kuleje odezwały się głosy. .kanta: Na wszystkich ulicach pozbawić ich zdolności do nie. 
gromadzie. A może inne zastępy - odezwał się szeptem zamia- - l to nie jeden Scheibler trwały pochódy robotników. W ustannej, codziennej, rewólucyj 
pójda w "śt.ad „Bierlronek"? facz o długiej, siwej brodzie. - jest taki - powiedział znów wielu miejscach robotnicy toczy. ne.i walki. 

.Teresa Nie wiecie. dlaczee:o. To akt.tt~k dziadek Stefka. - Każdy wlał. li walke .z 11olici.a ł wojskiem. " 
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Pogo towte lekarskie nocne Ul 
Stalih~ 45, tel 10-04 

Kl N A 
KJino „Bałtyk" wyświetla 

film produkcji radzieckiej ~.t. 
„Samotny żagiel". 

Kino ; ;Polonia" wyświetla 
:film pt. „Dz.leci ulicy" prQduk 
cji duńskiej. 

' 
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miliardów złolych 
na 

przyznały Rada Państ"'7a 
poprawę warunków bytu polskiej klasy 

• I Rząd 
robotniczej 

Warszawa (PAP). Rada Państwa, na posiedzeniu w czyć na celowe wydatki, 
dniu 22 czerwca rb. odbytym pod przewodnictwem Pre związane z poprawą komu­
zydenta R. P„ w obecności premiera J. Cyrankiewicza nalnych warunków bytu 
i ministrów: Spychalskiego, Wolskiego i Jędrychow- klasy robotniczej. 
skiego, postanowiła, kontynuują~ podjętą w ub. roku Gminy wiejskie uzyskane 
akcję poprawy komunalnych warunków bytu klasy oszczędności przeznaczą 
robotniczej, przeznaczyć z samorządowego funJuszu przede wszystkiem na pod­
wyrównawczego na rok 1949 dalszą sumę 8 miliardów stawowe urządzenia osiedli 
zł. na potrzeby zaniedbanych osiedli i dz!elnic robot- wiejskich (zaopatrzenie wsi 
niczych. w wodę, zabrukowanie ulic 

DOTACJA TA MOŻE BYC WYKORZYSTANA między osiedlami, meliora-
WYŁĄCZNIE NA WYDATKI ZWIĄZANE BEZPO- c~ę, zakładanie urządzeń so 
SREDNIO Z POLEPSZENIEM WARUNKÓW BYTU ~Jahlych i kulturalnych 

l t. p.). 
KLASY ROBOTNICZEJ. 

Jednym z głównych ce­
lów, na jakie może być wy­
!rnrzystana 2-miliardowa su 
ma, jest remont domów, 
znajdujących się w gospo­
darce samorządowej i pań­
stwowej, zamieszkanych 
przez robotników. Następ­
nie dotacje mogą być prze­
znaczone na budowę w 
dzielnicach robotniczych u-
rządzeń sanitarnych, oświe-

Ogółem uchwały Rady 
tów sanitarnych. Państwa i Rządu przezna-

nadzwyczajną komisję do Jctwa ·tow. MARIAN SPY­
spraw polepszenia komunal CHALSKI, minister Admi­
nych Warunków bytu klasy nistracji Publicznej tow. 
robotniczej w składzie: WŁADYSŁAW WOLSKI, 
Przewodniczący - tow. zastępcą przewodniczącego 

ALEKSANDER ZAWADZ- PKPG tow. STEFAN JĘ­
KI, członek Rady Państwa, DRYCHOWSKI i szef kan­
przewodniczący Centralnej celarii Rady Państwa - mi 
Rady Zw. Zaw., oraz człon- nister tow. KAZIMIERZ 
kowie: - minister budowni MIJAL. 

Pomysły racjonalizatorów 
usprawniają produkcję na B11gaju 

W Piotrkowskich Zakładach niecznego Bronisława. oraz ślu· 
Drzewnych na Bugaju robotni- sarzy Kamińskiego Franciszka. 
cy wysunęli szereg pomysłów i Pawełczyka. Jana.. Wszyscy 
racjonalizatorskich, które w nie ci, wyżej wymienieni zwrócili 
małym stopniu przyczyniają uwagę na zbyt małą. wy.dajność 
się do usprawnienia. produkcji. walcy i wspólnie obmyślili i 
Między innymi na uwagę za skonstruowali powyższe ulep· 

sługuje specjalnie skonstruowa· szenia. 

Redakcja i administracja tlenie ulic, osuszanie grun-
11Głosu Piotrkowskiego" tów w osiedlach robotni­
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- czych, na budowę nowych 
teresantów przyjmuje się zieleńców, rozszerzenie sie­
codziennie (prócz niedziel i ci kanalizacyjnej oraz na 
świąt) od godz. 15 do 18. pomoc · przy zakładaniu w 

Na tym samym posiedze- czają na polepszenie warun 
niu Rada Państwa zaleciła ków bytu klasy robotniczej 
zarządowi gospodarki miesz w roku 1949 poza sumami, 
kaniowej, ażeby środki fun- jakie uzyskane będą z o­
duszu centralnego FGM, szczędności w gospodarce 
przewidziane w rb. na su- samorządowej 2 miliardy 
mę 1.500 milionów zł. zosta zł„ z' samorządowego fundu 
ły rozdzielone stosownie do szu wyrównawczego, półto­
natężenia potrzeb głównie ra miliarda z planu inwesty 
na okręgi m. Warszawa, m. I cyjne~o. 3 miliardy złotych 
t..ODŻ, okręg przemysłowy z funduszów lokalnych 
Sląska, okręg przemysłowo- FGM i z centralnego FGM 
portowy gdański i m. Wro- półtora miliarda złotych. 
daw, Dla nadzorowania i ko-

Uzyskane z oszczędności 
w budżetach miast wolne ordyn~c~i prac w ramach 
środki finansowe, po ureal- wszys.kich przyznanych 
nieniu środków własnych w sum na poprawę komunal­
ramach zatwierdzonego pia nych warunków bytu kłasy 
nu inwestycyjnego, należy I robotniczej Rada Państwa i 
przede wszystkim przezna- R.ada Ministrów powołały 

na maszyna do wybijania sę· W zwią.zku z okolicznością, 
ków z blatów drewnianych. że na terenie Zakładów Drzew 
Dawniej wybijano sęki ręcz· nych wysuwane są. coraz to no­
nie, co zabierało dużo czasu, a we pomysly racjona.Iiza.torsk10, 
ponadto było powodem częstych ostatnio powołana została Gpe­
uszkodzeń blatów. N a. fakt ten cjalna Koon.isja Uspra.wniell, 
zwrócił uwagę ślusarz Paweł- która ka.żdy pomysł i projekt 
czyk Jan. Po długich obserwa- wysunięty przez robOtników 
cjach skonstruował on specjal- szczegółowo analizuje. W wy­
ną. maszynę, dzięki której wy· padku gdy projektodawca wy· 
bijanie sęków z blatów odby· sunie pomysł, którego nie mcże 
wa. się szybko i sprawnie. całkowicie opracować, zajmu.Je -o- dzielnicach robotniczych 

Rozdzielnia „Głosu .Ptotrkow żłobków, ogródków jorda­
sklego'' t1l. Słowa.cklego Nr nowskich, stacji opieki nad 
26, TeL 11>40. matką i dzieckiem i punk-

Dotychczas klocki do łuszczar się t:ym komisja .. Przyczynia się 
ki wciągane były za. pomocą lin to ~1emało ?o c~ą.głego. podno­
i bosaków. Majster ślusnrski szcnrn wydaJilOŚc1 załogi. 
Urbański Wacław wynalazł spe .„ „ cjalną. dźwignię, dzięki której z Sądu Starościńskiego Pierwsi w Piotr„ owie praca ta wykonywana jest w 

I . I . . ł • ~~=~o szy!;~I&u c~~si:t!o~;z p~~: Za kradzież drzewa z lasu 
O We·~ e·g I y·m ac Ie par y I n e C-O~ników. Niezależni? od po- Druszcz Jan, mie~zkaniec wsi 

. , . : '· , , „. . w:i:zszego ?b· Urbańs~1 ul~szył Poli.chno, ·gmina Bogusławici!, 
nozyce słuzl}ce do o'Qcman1a for oraz Janas :Franciszek ukarani 

l • F b k" Ski • k nieru. zostali wyrokiem Sądu Staro· otrzyma I towarz.ysze z a ry t e,e Do poważnych oszczędnoSeJ ścińsldeg_o w Piotrkowie 6-cio 
W ubiegłą sobotę w świetlicy lat czekaliśmy na moment, w Następnie przystąpiono do roz PZPR otrzymało 120 towarzy. przyczynia się zastosow~nie spe tygodniowym bezwz.ględnym a· 

Fabryki Sklejek odbyło się uro. którym otrzymamy trwałe. wi. dani~ legitymacji. Towarzysze szy. cjalnie nacinanych walcy przy resztcm za kradzież drzewa z 

czyste zebranie partyjne które dome, świadectwo zjednoczenia kolejno podchodzą . do stołu pre. Po zakończeniu uroczystości mieleniu kleju. Dawniej walce lasu. 
dl t . .' . t ruchu robotniczego. Dziś chwila zydialnego odbierając z rąk tow. towarzysze Fabryki Sklejek w ~ykłe ta~ z.wane gładkie ~ Za podobne przestępstwa Ja­
t ~go ~o~s ame w pam~ci d a'.11 ta nadeszła. Otrzymujemy legi. Gierzyńskiego ległtymacje PZPR podniosłym nastroju wracali do ciągu godzmy męłły zaledW1e kubczyk Stefan i Leśniewski 
ejszyc . owarzyszy. . mu tymacje PZPR.owskie, które ' Na twarzach ich maluje się domów. Z wyrazu ich twarzy i z 16125 kg. k~eju. O~ecnie dziQki Stefan, ?1ieszkańcy wsi K~roli-

tym bowiem towarzysze c1 - · . k' . d b zast-0sowanm specJalnych na· nów gmmy Ręczno ukaram zo-
. . . staną się dla nas największym I głębokie wzruszenie, na usta cis. rozm?'."'· j.a 1e mię z.y so ą_ pro. cięć walce mielą. 50 kg. Do za· stal{ grzywną. po 7 tysiccy każ 

pierwsi w P1otrkow1e - otrzy. I najcenniejszym skarbem, jaki ną się słowa o trwałym i szcze. wadz1h, . jasno .wyn~kało, ~.e o. stosowania tego pomysłu P'I"z:v· dy. Ponadto zapłacą., tytuł<'m 
mall legitymacje PZPR. moze posiadać partyjniak. rym przywiązaniu do organiza. tr~y~ame no"'.'ej legit~macjl par czyniły się obserwacje d~·rek· tak zwanej nawi~zki 12,lGO z'. 

Odś.więtnie udekorowana świe Następnie powołane zostało cji partyjnej. ty1nej stało się dla mch głębo. tora technicznego ob. WCljt- n.a rzecz N"adl eśnictwa w Ręcz· 
tika o godz. 18. zapełniła się to. prezydium, w skład którego we. W dniu tym legitymacje kim przeżyciem. kiewicza. Edmunda., tokarza Ko nie. 
warzyszami. Ich podniecone twa~ szli: tow. Aleksandrowicz, prze "*"A*' MP.www 

~:e !ażyc~~ir;z:i~~Jz!w~~:c~~i!i ~:~~i?A:::~t~:;;n~:~· :~::~ Zb11·z· a s1·~ Dz1„en" Spo·. ld·z~,.-~:.·elcz„.os' [~~_.' uroczystość, która napawa wszys ni, Zawadzka Czesława I Misz- ~ 

!kich obecnych radością. tela Jan. Po ukonstytuowaniu 
Zebranie zagaił I-szy sekre. się prezydium głos zabra~ pełno. 

tarz podstawowej organizacji mocnik Komitetu Miejskiego Dorobek piotrkowskiej PSS ., Praca'• 
PZPR przy Fabryce Sklejek tow. Gierzyńskl Jan: . 'l1 

tow. Mierzwa Zdzisław. „- Legitymacje, które otrzy. :regor?<:żny Dzień Spół- zawodnictwie. pracy ~a czo- nych mają r~wnież charak- 1 do~tatecznie w naszym mte-
„- Towarzysze! - mówi tow macie - podkreślił przedstawi. dzielcz?sci, przyYad~3ący ło wysunął się z~społ skle- ter szkoleniowo - wycho- ście jest rozbudowana sieó 

Mierzwa - zebranie dzisiejsze ciel dzielnicy - należy dobrze na. ~ lipca, ~tan~wi na3bar- pu Nr.15, wykonu3ąc plan w waw~zy. Oprócz bowiem za sklepowa, niedostateczna 
ma specjalny i wyjątkowy cha. przechowywać. Musicie świecić dme3 odpowiedm moment 127,4 proc., oraz sklepu Nr gadmeń czysto produkcyj- jest ilość piekarń oraz g:>­
rakter, jest ono poświęcone wy przykładem i być godnymi legL dla przedstawienia społe- 10, który wykonał plan w nych omawiane są również spód spółdzielczych, brak 
łącznie sprawie wydania legity. tymacji, którą winniście stale czeństwu piotrkowskiemu 126,9 proc. i zespół Nr. 1 wydarzenia społeczno _ po- również fabryki wód gazo-
macji PZPR. Długie dziesiątki przy sobie nosić. dotyc~czasowy~h . os~ą~nięć I (124,9_ ~roc.). Wśród przo- lityc~ne.. • . wych. 

PS~ 1 podkreslema JeJ za- downiko_w. pracy n~ p;~rw; , S~oł~zielma_. dążąc do pod I Staraniem pracowników 

Ab I . t• p 'd . d~n w gospodarce naszego sz~m mie3scu. wyrmemc na mesiema. pozi?mu zawodo- PSS jest, aby poprzez . 

SO Wencl lceum e anon1czneno llllasta. lezy pracowmce sklepu Nr. wego l ideologicznego WS ół . . 
. 6 6 . 6 Dzi~? ten spółdzielcy oh- 15 ob. Kapuścian~ę. l\'larię swyc~ p~aco~ików "pro- mip Ptił1c~ać zsi~r~~~::k~~ 

w Państwowym L1ceu~ PedaJbella, Olejniczak Zbigniew, O~ chodzie będą_ J?Od ~asł:m oraz Kowalską Ahc3ę. wadzi ~-c10m1esięczny kurs walce z elementami s eku-
gogicznym w Piotrkowie, w strowska Anna, Pawełczyk All obrony poko3u l walki z im W czasie akademii która szkoleniowy dla personelu lacyjn n· p 
dniach od 8 do 23 bm. odbyły na, Pstrokońska Zofia.; Reczek perializmem, pod hasłem odbędzie się z 'okazji sklepowego. Celem kursu kl . Y 1~ ?_raz. zapewnić 
się egzaminy dojrzałości. Lucjan, Rybak Alfred, Rybiń- realizacji zadań spółdzięl- Dnia Spó~dzielczości 2 lip- jest podniesienie kwalifika- as1et prncu_JąC~J sprawne 

świadectwa do~rrełości spo· ska Wiesław.ii., Sikora Tadeusz; czości i jej roli w przebu ca w sali im. Kilińskiego, cji zawodowych i wyrobie- :aop~:ywai:ic s;ę ~ artyku 
śród ~3 kand:ydató~ . otrzymało Szot Zdzś1sł~wa, , Skzyme~k dowie ustroju społecznego, wyróżniające się zespoły o- nie czynnej postawy społecz y p wsze1 po rze y. 
49 osob, a m1an0Wlc1e: Bara· Barbara, merczyns a O· U hn" . ół . . . . • "k' 
nowska. Dannta, Betnerowicz mana, świerezyńska Zofia., . pow~~ec iei;iii; . s.p - trz~aJ_ą. nag~ody p1emęz~ neJ praco"'.m ow. Zako~czen;e rn.irg 
Jan Gadecka Bożenna Janiec Trzmiel Wiesława Turlejska dzielczosci W miescie l na ne 1 ksiązeczkl z wkładami Pracownicy PSS biora ,.. 1 ...,.,.. 

Stefania, Kaczmarski Tadeusz; Alina, Bendkowski 'Leopold; Bo wsi, powiązanie z ruchem na PKO. również czynny udział w ni 
Kołtanik Sabina, Kotas Ma· żyk Janina., Drzazga Wacław, zawodowym, rozbudowa sa- Współzawodnictwo obej- chu łączności miasta ze 
rianna, Koch Zofia, Matuszew· Górny Stn,n!~ław, Grzegorczyk morządu w aparacie spół- muje coraz szersze kręgi wsią. Co niedzielę wyjeżdża 
ski Józef; Mycka Wa~da, No· Ryszard, FriJa.s Danuta? . Jur· dzielczym, zwłaszcza Komi- pracowników spółdzielni. ekipa złożona z 10-ciu osób 
wak Janin;t, Olczykowska Iza· czyk Barh1t~R, Kołodz:ieJczy~ tetów Członkowskich, współ Od dnia 1 lipca współzawod do gromady Łęczno, poma­-------------1 ~jdeusz, ~~;re~k J~n, 

8 
o1ko~ praca miasta ze wsią, zacieś nictwem objęte zostaną za- gając istniejącej tam Gmin-

Gospoda N~ 1 Al''Omensii'łk · rka. reznea'on u gus _ nienie współpracy z han- kłady produkcyjne (piekar- nej Spółdzielni Samopomoc 
ma, u ows l n , u dl , t t · · tk · · · 

· tł · kiennik Genowefa Więcłowska em pans wowym - o o ma, c1as arma l masarnia). Chłopska. 
Cif.SZY SiQ POWOuzemem Kl!'vstvna Wolska K~tyna wytyczne programowe Dnia Celem współzawodnictwa Dotychczas spółdzielnia 

W!~da~cz;k Jerzy, Zakrzew~~~ Spółdzte!czości. . bę~z.ie. podni~sienie ~y~aj: wykonała 50 procent planu Istniejąca już od kilku miesię­
cy gospoda Nr I cieszy się dużą 

frekwencją. Trzysta codziennie 
wydawanych tutaj obiacie)'" 
świadczy o fym. 7r rn '" '~ 1 ;>1i'1 .:y 

naszego rn12sla odczuwali potrze 
bę istnienia tej placówki. 

Jak nas informuje kierownic. 
two otwarta zostanie w najbliż. 

azych dniach gospoda Nr 2. 

Włady!!ław'l.. Zawa.dzkii Znf,~ Ob-:: ~me pracowmcy PSS nosc1 l .Jakości, wzmozeme 1 rocznego rozbudowy sieci 
Zawalska Maria. mobi lizują dalsze wysiłki usprawnienie produkcji. sklepów. Rozprowadzono w 

W zwią.zku 7. 7.Rkońro:eniem do przedterminowego •vyko N' c małe znaczenie przylroku bieżącym 218,2 ton pie 
;• ~rnmin-lw " ".ir ,~ l "G~i w Pań· nania planu na rok l!H'.'1 podniesieniu poziomu pro- czywa, 147,2 ton mięsa i 
stwow.rn1 Liceum Pedagogicz· Rozwijający się ruch współ dukcji mają odbywające się wyrobów mięsnych. Obroty 
ny~ zos.tanl} z~acznie z~i_ększo zawodni:twa i.n~~widualne regularnie .narady te~hni~z- ~.roku bieżącym wynoszą 
na i zasilone s1ł_y pedagogiczne, go w księgowosci l zespoło- ne. Zebrania te oprocz in- JUZ 317 milionów 58 tysięcy 
bowiem nowi ab!olwenci będ:i. wego między sklepami daje formacji z działalności go- złotych. Jednak przed pra­
zaraz· angażowani do .t?racv w P?Zytywne wyniki. W dr~- spodarczej oraz dyskusji ~a cownikami PSS-u stoją je­
naszvm mie§cie. 1nm kwartale br. we wsnoł temat usterek nroduk:CYJ- szcze wielkie zadania. Nie-

szko~n.rgo 
W dniu 25 bm. odbyło s1ę uro. 

czyste za kończenie roku szkolne 
go w Gimnazjum i Liceum Ze11. 
skim w Piotrkowie. W uroczy. 
stości tej oprócz członków Ko. 
mitetu Rodzicie!skiego wzięli ró. 
wnież udział przedstawiciele 
PZPR oraz SP i ZMP, 

Sprawozdanie z całorocznej 
pracy złożyła dyrektorka tow. 
Chybalska. Ogólem promocje do 
klas następnych otrzymało 395 
uczennic, w tym 38 zostało wy. 
różnionych, a 14 nagrodzonych. 
Sprawozdanie ze swej rrncy zto 
żyły również Zarządy ZMP, SP, 
oraz Samorządu Szkolnego. 

W dalszym ciągu programu 
odbyło sie rozdanie świadectw, 
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~Tl:AY.a 
.P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza '1:1 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. l!l.15 „SZUZYGLI 
fAUł.IEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopad.a 21, 

Codziennie o godz. 19".15 ko. 
111edia Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralnoś6 pa.ni Dulskiej•• z udzia... 
tem Jadwigi Chojnllllkiej, 

TEATR LETNI OS . 
ul. Piotrkowska 04 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
t świeta o 16 i 19.30 .,Jadzia 
wdowa". 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
C:orneville' '. 

ADRIA - „Wielka nagroda",.- · 
godz. 16, 18, 20.30 - film do­
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna -
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo· 
lony od lat 12. 

BAJKA - „Mnzyka. i miło§~•· 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

·ODYNIA - Program a.ktualno· 
ścl Kraj. i Zagr. Nr. 27 - godz. 
11 . 12, 15. 13.30, 16.30, 17.45. 18 
19,15, 20,30. 

HEL (dla młodz.I „Za Wami Pójdą ,„„,„ godz. 16, 18. 20. 

Nr lT! 

Niezwykły rekord Matusowa Bek zrewanżował się Stepankowi 
Czym sportowcy radzieccy .zdobywaiq sobie szacunek i uznanie Czy Marcb~idńs!'i1·emKo uda skię fokona~ 

, ód ł , w ole zie ę upcza a 1 
wsr swego spo ec.zensłwa w niedZielę odbyły się w Kaliszu międzynarodowe wyśei· 

N ie Jest Już dzisiaj dla nas tajemnicą, .że s.port wyczy· gi kolarskie z udziałem kolarzy Czechosłowacji, którzy w aobo 
. nowy w Związku Raclzie<'kim stC>i na bardzo wysokim . tę startowali w ŁOdZi. 

poziomie i że jest on ta.m otacza.ny specjalnie troskliwą o· ·. I Za.wody wywołały tu duże zainteresowanie, niestety, bti.-
pl.eką. Sportowcy radziecó;v różnią się jednak znacznie od rza. nie pozwoliła na ich doko:d czenie. 
BI>Orlowców państw zachodnich. Sportowiec radziecki jest W wyścigu sprinterowskim, w którym 1&wodnicy jechali 
pełnowartościowypi obywatelem i przeważn.ie jednym z naJ· każdy z każdym (spotkania dwójkowe) zwyci~fył Bek wygry-
lepszych pracowników w swym zawodzie, z którego się u· waJłC WBZystll:ie sp<:>4;kania t re wanżujłc się tym samym Bte-
łrz~uje. Każdy rekordzista radziecki jest zazwyczaj po- pankOWi, któremu uległ w Z.odz 1. W spotkaniu ze Stepankiem 
dwojnym rekordzistą - rekordzistą na boisku i rekordzistą Bek miał na 200 m. czas 12,7 sek. 

przy swym. warsztacie prn-0y. Takfoh sportowców mogił wy I Kupcznk wygra! w Kaliszu czak bardzo się już p-0dci~gną.ł 
chować tylko p~ńst~a demokracji ludowych, w których : 4 biegi przegrywają,e do Ste· a jak sam twierdzi forma mo-
ldea wycb~wuna flZycznego i ~portu pozbawiona. jest na- panka w cr,asie 12,9 sek. Mar- ż,e przyjść u niego nawet ostat 
wet ocJ.i:obiny szminki, tej szmmltl, bez której sport państw 1 chwińRki pokonał Posivila i niego dnia, toteż krakowian;n 
zachodnich straciłby od razu swą atrakcyjność i obnażył ca 8 b d · t d b · · 'l' · · j 
le swe ubóstwo vo o ę. Jes o reJ my~ i i me prze • 

' W niedzielę w Lodzi rozegra muje się porażką., jaką. doznał 

! Takim jest na przykłc>d Mi-
kołaj Matusow, jeden z naj­

, lepszych lekkoatletów i nar­
, ciarzy ZSRR, którego syl~vet-

1
. kę .odnaleźliśmy pi:zypadkowo 
, w Jednym z czasopism radz.iec 
; kich. 

Matusow z zawodu jest ślu 
sarzem robót precyzyjnych. 
Szkołę rzemieślniczą ukończył 
I w czasach ciężk:ch, w czasach. 
gdy wr.lg zbliżał się do wrót 
Moskwy. Matusow natych­
miast został zatrudniony w 
przemyśle wojennym i praco-

! 
wał bez przerwy po całych do 
bach, podczas ci~żkich nalo­
tów nieprzyjacielskich. 

Pom!mo ciPżkiej J)Tacy Ma-
tusow potrafił zawsze znaleźć 
chwilkę czasu na trenin~. La­
tem można było go spotkać w 

Matusow przy warsztacie pracy 

si się odnieść z uznaniem dla 
jego rekoTdzisty - rekoTd 
dziś może już pobity, ale nie 
starty an! dziś, ani jutro z ho 
norowej tablicy jego zakładu 
pracy - wyrobienia 250 pro­
cent normy. 

(Kr.) 

ne zostaną. krótkodystansowe na. treningu w piątek od Ma.r-
mistTzostwa Polski na r. 1949. chwiftskiego. 

Najpoważnie~zYI?- konkuren- - Powiem p,a.nu prywa.tnie 
tem Beka będzie, Jak było do- - mówi nasz rozmówca - że 
tychczas Kupczak, który z dnia Marchwiński p csiada. nkrvte 
na dzień _poprawia. swą. formę. ambicje pokonania. Kupcz~ka. 

- Koniecznie będę chciał wyl w niedziel{'. 
gra6 m i ~trzostWQ - mówi i:..am Tegoroczne mistrzostwa Pol• 
prze.z telefon B:k. Kupczak je- sld zapowiadają się więc n& 
dnak znów będzie groźny. Kup- prawdę ciekawie. 

Lekko.atleci 
sz-ykuią się do mistrzostw Polski 

W związku z mistrzostwami łódzcy wyznaczeni zostali na-się w czasie od 10 do 24 Hpc&, _ 
Pols\;.i w lekkiej atletyce, któ- obóz kondycyjny: Wdowczyk, dla. kobiet za.ś od 15 do 30 lf.p· 
re się odb'1dą. 23 i 24 lipca w frywer, KnźmiJ.~ki, oraz Mode- ca. Jeśli idzie o główne mi­
Gdańsku - dla mężczyzn oraz równa, Słomczewska. i Pesków- strzostwa Polski w lekkiej atJe 
30 i 31 lipca. - w Lodzi dla na. tyce kobiet, to odbędą. się one 
kobiet, następują.cy zawodnicy Obóz dla męzezyzn o-Obędzie w Lodzi w ramach 25-lecia 

Łódzkiego Okręgowego Zwią.z· 
ku Lekkoatletycznego. 

Za.znaczyć należy, że mistrzo MUZA - „Kulisy ringu'' - '! 

godz. 18, 20 - film dozwolo· 

ny od lat 14 !· 
POLONIA - „Ulica Granic?..1a·· 

godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony od lat 12. 

I 
Parku Dzierżyńskiego, trenu­
iącego „cross" - zimą zaś na 
deskach, gdyż Matusow z jed 

1 nakową namiętnością uprawia 
' jeden i dnu1;i sport uważając, 
że doskonale one ir:ę dopeł­
niają. 

Kapiak wy~rywa wyścig 
ZS ,.Oęniwo" 

WARSZAWA (obsł.wł.) - W1 ·wo" na. trasie Łódź - Warsz:t· 
niedzielę odbył się wyścig ko· wa (130 km). W wyścigu star · 
larski o mistrzostwo ZS „Ogni- t-Owa.li najlepsi kolarze zwią.z. 

kowych klubów sportowych ca.· 

stwa. lokko:i.tletycMe kobiet · 
otrzymają. piękną. oprawę orga. 
nizacyjną. Opróez zawodów o 
mistrzostwo Polski, przewidz;a· 
ne są. (w tygc·dnin jubileuszo 
wym) zawody lekkoatletyczne 
o charaktene propagandowym 
w . kilkuna~tu ośrodkach wi~ 
slnch ' wo3ew6dd'Wa. łódz.kii.;gg. 
Zawody te organizowa.6 bęą 
wszystkie kluby, naJeż11ce dC> 
ŁOZLA. 

PRZEDWIOśNIE - „Mlodoś6 
poety'' - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat. 12 

ROBOTNIK .,Admirał Nach1-
mow" - qodt. 16.30, Hl.30. '20 30 
- film doiw. 'dla. młodzieży. 

Ro'MA - „Skrzydlaty. doroż. 
karz" - godz IS, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

REKORD „Kurhan Mała-
chowski" dla młodzieży o go 
dzinie 16-tej. „Rzym miasto 
otwarte'' o godz. 18, 20 
film dozwolony od lat. 18 

STYLOWY - „Bohaterowie Pus· 
hui" dla młodz. godz. 16. „Vol· 
pone" godz. 18. 20 - film doiwo· 
lony od lat 18. 
SWIT „Pepita Jimenez„ -

godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. 

TATRY - „Podróż w Nieznane" 
godz. 16, 18, 20 - film dozwo· 

lonv od lat 18 
TECZA - „Złoty kluczyk" -

godz. 17, 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

WISLA - „Zbieg z Da.rtmoor" 
godz. 16, 18,30 21. 
Film dozwolony od lat t;. 

WŁOKNIARZ - „Ulica Grante.7· 
na" aodz. 15.30. 18. 20.30 -
film n-ozwolony od lat 12. 
WOLNOSó „Zbieg z Dart· 

moor" - film dozwolony od 
lat 14. 

godz. 15, 17,30, 20. 
ZACHETA - „Krwawa Wendetta" 
- god~. 16, 18, 20 - film do-iwo­

. lony od lat 14. 
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Matusm.łl podczas treningu 

W Związku Radzieckim p<>d 
słowem „sportoW:.ec" kryje 
się jednocześnie jakby pewien 
tytuł honorowy. Sportowiec 
w Zw.iązku Radzieckim . jest 
otaczany powsżechnym sza­
cunkiem jako ten, którego naj 
większą pasją jest walki\, a 
ambicją przodownictwo w u­
praw:anej gałęzi sport-u i pra 
cy zawo<l,owej. 

Dzleki usilnej pracy Mat11-
sow wkrótce wybił się na <'Z-J 
ło „crossistów" i na czoło nar 
c:iarzy Związku Radzieck:ego. 
zdobywając wiele nagr0d : ty 
tułów mistrzowskich. Najwięk 
szym · Je<:Inak wyczynem Matu 
sowa nie jest żaden rekord 
sportow:v {w Związ:ku Radziec 
k:m jest wiele lepszvcb wy­
czynowców), lecz rekord, do 
którel!,o nawet najbardziej za 
gorzały przeciwnik sport.u mu 

Nasz poradnik łej Polski w liczbie 40-tu. 

Jeszcze o Ze$połach Prac~ 
w Kołach Sportowych 

Musimy pamięta6 o tym, że 
w najniedogodnicjszych nawet 
warunkach siłą vrnli, uporem, ła­
maniem przeszk,)d można wiele 
zrobi6 w sytuacji, o ktr'irej lu· 
dzie słabej woli p-0wiedzą., że 
jest beznadziejna. 

Wreszcie urządzenia, sprzęt i 

Wyscig wygrał Kapiak (OgnL 
wo) .w czasie 3:25,15 godz., wy­
przedza.ję.c następnego zawodni_ 
ka. o prawie 3 minuty. Dalsz~ 

miojEca za.jęli: Napierała. (Ogni_ 
wo), Wrzesiński (Kolejarz), Bu 
kowski (Ogniwo), Manowski 
(Ogniwo), Stolarczyk (PTC). 
Drużynowo zwyciężyła drużyna 

wa.rszawekiego Ogniwa. 

Po pierwszym dniu mistrzostw 
nrzą.dzona. zostanie uroczysta a· 
ka.demie. w sali Miejskiej Rady 
Narodowej, n:a. której to odzna­
ezeni zostaną. zasłużeni zawod• 
nicy i działacze lekkoa.tletycz· 
ni. 

Co usłyszvmv przez · radio? przybory dyktują. nam możli.11·------------------...:. ______ _ 
wość założenia takich, cey in· 
nych Zespołów Pracy. 

lłln rinąu .11t.czeclri.1k'oa 
WTOREK, 28 CZERWCA 1949 Jagodziński Edward. 16.50 (L) 

12.04 ·wiadomości poludniow<' „·wanda. Jakubowska odznaczn. 
oraz przeglą.d prasy stoł. 12.'.!0 na Krzyżem Oficerskim Polski 
Audycja dla. wsi. 12.50 „1folodi(~ Odrodzonej" - reportaż dźw1ę· 
ludowe". rn.20 Skrzynka. PC.1.--:. kowy. 17.00 I dziennik popołud-
13.30 (L) Chwila muzyka i ko· niowy. 17.15 Koncert rozrywko_ 
munikaty. 13.35 Muzyka obi11- wy. 18.00 ~.z frontu brygad SP'' 
dowa. 14.00 Audycja dla cho. 18.30 „Bułgaria przemawia do 
rych. 14.15 Muzyka ros~·j " k.i. Polski". 19.00 II dziennik po­
H.50 (L) Komunikaty. I ł.55 południowy. 19.15 „Na. muzycz­

Bez piłki i siatki nie zakła­
dajmy zespołów siatkówki. Włókniarz- Związkowiec .11: 3 

Sport nie znosi fikcji. Spor­
towcy z zamiłowaniem wiole mo­
gą. znieść przeciwności, ale je· 
śli im każecie grać np. w ping_ 
ponga na desce od prasowania, 
ośmieszycie siebie i cały zespół 

SZCZECIN (bsł. wł.) - W rozegranym w Stargardzie ·to­
warzyskim SIJ:<>tka.ni1;1 ~?kserin:im łódzki „Włókniarz" poko­
nał team „Zwią.zkowiec (Sta rgard)-„Zwię,zkowiec' • (Sl::cz"­
cin) 11:5. Na.jładniejsze spotkanie stoczyli Kargier ze Zdzien. 
nickim oraz Marcinkowski z Ciupką. 

lub koło. 

('L) „Chrońmy drób prze<l cpi- nrj fali". 19.45 „Opowieść o Nie stawiajcie przed miło~ui· 
demia.mi". 15.05 (L) Intcrlu Chopinie" (18). 20.00 Koncert kami jakiejś dyscypliny sport.u 
dium z płyt . . 15.15 (Ł) Aktual. ~ym.foniczny. 21.00 Dziennik wie pięknych · perspektyw rozwoju, 
ności łódzkie. 15.25 Informaęje czorny. 21.40 Muzyka taneczna. jeśli nie ma.cie zamiaru i wido· 
15.30 „Przyszła. koza. do woza'' 22.25 Kołysanki. 22.45 (Ł) Frag ków na. ich realizację. Unikaj. 
- audycja słowno · muzyczna. ment opowiadania. „Stara Izar· cie tworzenia zespołów na pa· 
16.00 „Wielki admirał" - opo- gil" M. Gmkiego pt. „Danko''. pierze i w za.łożeniu. Zraża to 
wi!i.danie dla młodzieży. 16.2\J 22.58 (L) Omów. programu lok. tylko ludzi do pracy i samej 
(L) Audycja Ligi Kobiet. 16.2'1 na jutro. 23.0 Osta.tnie wiado_ idei kultury fizycznej. 
(Ł) Pieśni masowe. 16.40 (l1i mości. 23.10 Fragmenty oper ro- Bądźmy realistami przy ca.­
Przed mikrofonem przodowniry syjskich. 23.50 Program na ju· łym optyµtiźmie, który winien 

Wyniki walk: w muszej -
Ka.rgier (Włókniarz) zremiso_ 
wał ze Zdziennickim; w kogu. 
ciej - Olczyk (Wł.) wypunkto­
wał Izydorczyka.; w piórkomij 
- Marcinkowski (Wł.) wygrał 

z Ciupką. na. punkty; w lekkiej 
- Debisz (Wł.) przegrał z Sa-
dowskim, po wyrównanej walce; 
w półśredniej - Nogajski (Wl.) 
wygrał przez podda.nie się Pe-

pracy z PZPE w Rudzie Pa.bia_ tro. 24.00 Zakończenie audycji cechować prawdziwego sportow_ trela; w średniej - Wieczorek 
nickiej: ob. ob. ·F:isiak Zenon i i Hymn. ca. (Wł.) wygrał z KMzorowskim; 
11J:11!H11rJ11P1~111111111nRmH1mn1111111u1u11111mw~n11u11111mnmmmnm1111 111111111iu1m11m111111111111i11mmm11nr.nm11111111:111mnmmm1m1111111111nmmn'1111111111111n11m11m11n111111m111111~1111111111111111m1 R11mm1111m11rn:11111rn1111111 11w n1111111 rnm1111mnnm11m1HllllnJtlRmnnmn111111nm11nm11nn11111m11111m1wummu1111111mn111m11m11111n11a1 1H 

Teodor Drei§er 165 r:atorem, · który zgodził się · na . audiencję, przejęty również 
stu:cwym wyrokiem na młodOO:anego przestępcę. , Poszła 

T d 1 A . k 1 k do niego i · Gr:tfithsowa. Kilkak.rvtnie prosiła już 0 p0ZWO rag e I a mery a n S . a lenie widzenia się .z gubernatorem, aby osobiście wyjawić 
swe przekonanie w tej. sprawie. · 

- Matka„. Może by ktoś zadepeszował do niej. Jakże 
się prze.razi ... 

Zamilkł, a po chwili dodał: 
- Nie przypuszczam, żeby listy mogły coś zaważyć„. 

A móże? - Myślał o Nicholsonie. 
- Nle trap · się, Clydrle - pocieszał go ojciec McMil· 

lan, zasmucony. Tak pragnął go przytulić do siebie i swym 
gorącym uściskiem pocieszyć. Telegrafowałem już do mat­
ki. A co do l:istów - sądzę; że twoi obrońcy zrobił:. co mogli. 

. W każdym razie jednak muszę zobaczyć się z gubernato-
rem. Człowiek nowy„. · 

J-eszcze raz powtórzył wszystko; czego Clyde przedtem 
nie shtchał . 

R<ndzl!tł XX"IV ·, 

Belkna;::i i Jephson st;;irali się już wyjednać u nowe­
go gubernatora zamianę kary śmierc: na dożywotnie wi·~zie­
n'e, motywując tym, że zeznania §wiadków były niedo•kład­
ne, że wbrew prawu . od~zytano wszystkie listy Roberty 
AJden w celu wzburzen.'.a współczucia . le<:z gubernator, 
tyły prv-kurator, odpowied~ał na to, że nie widzi dość w'ł-
7.r.ej przyczyny, by móc w tej sprawie interweniować. 

W pa:rę dlni później · stanął oiciec McM:llan przed 1wb~r-

Gubernator :i:godził się. Cóż mu to sizk:odzi? Przykrości 
żadnej mieć riie będ2'lie, a może tylko pocieszyć zbolałą mat 
kę. Opinia publiczna, jakiekolwiek miałaby zdanie w dane>j 
spraW:.e, lubiła gesty współczuc!a, jakkolwiek nie wywierała 
na przedstawiciela stanu· żadnego nacisku. 

Griffithsowa wiele przemyśfała w bezmiernym swym 
cierpien:u. Rozważyła szczególowo wszystkie winy Clyda, 
wzrt.iszyłe się głęboko jego skruchą i duchową łąCZinoś<:ią 
z Bogiem i doszła do stanowczego prz!irnnania, że uczucie 
lndz.kośc!, a nawet siprawiedEwości powinno pozwolić mu 
żyć. 

· Stanęła · więc z tym przekonaniem przed gubernatorem, 
który w C3łym swym życiu nie pr.zeżył tyle co Clyde, na'7 
mi~tJ.;iości i chwil gorącvkowych. Będąc tkliwym ojcem : mę 
ż<':m, umiał odczuwać wrai:J.:,wym sercem wzruszenie Grif­
f1thsowej, zbyt wiele wszakże m!ał spraw podobnych, by 
wzruszenie takie mogło podważyć niezmienną literę pra­
wa. Czytał już orzeczenie sądu apelacyjnego, jak również i: 
sty Belknapa i Jephsona, odwołujące s!ę o łaskę do niego. 
Na jakiej jednak podstawie mógł on, Dawid Waltbam, bez 
oparcia się na żadnych nowych danych, tym bardziej gdy 
rew:zja procesu już minęła, zmienić karę śmi&ei Clyda na 
dożywotnie więzienie? Wszak i w pierwszej instancj'., i w 
sadzie BJJ>elacyjnym zawyrokowano. że musi urr"·"eĆ. 

(C. d. n..J 

w półciężkiej - Jaskóła (Wł.)' 

wygrał przez k. o. z KniewEkim; 
w ciężkiej - RutkowRki (Zwi~z 
kowiec) wygrnł wnlkowerem z 
powodu braku przeciwnika: 

Stawczyk wyrównał 
rekord Polski 

SZCZECIN (obd. wł.) - ·w 
międzyokręgowym meczu lekko­
atletycznym Poznań pokonał 

Szczecin w stosunku 137:84 pkt. 
W ramach zawodów Stawczyk 
w biegu na 100 m wyrównał .po 

raz drugi rekord Polski wyni· 
kiem 10,6, ,--ugi był Buhl -; 

10,8 sek. 
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Uśmiechnij się! 

-Czy cz~sto się od tego umfe. 
ra, panie doktorz:e1 
- Ale sk;i.dże. tvl.ko tedea 
razi 


